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Arabowie doża do niepodległości Palestyny
Strajk powszechny -  rozszerza się. -  Pierwsze starcia patroli bryty jskich z Arabami

^  ' J E R O Z O L I M A ,  26. V .  —  P o l ic ja  w  T e l-  
rA v iv ie  w y k r y ła  now ą ja jc z e jk ę  k o m u n isty 
cz n ą . O śm  osób aresztow ano.

N a  lo tn isk u  w o jsko w em  w  R a m le h  ro 
b o tn icy  a ra b scy  rozp oczę li s t r a jk .  N ie  m ie j
sce  ic h  w ła d ze  w o jsk o w e  za a n g a żo w a ły  ż y 
dów .

Z a m a c h y  bombowe d o k o n y w a n e  są  co 
noc. L u d n o ś ć  m ia sta  ż y je  w  c ią g ły m  niepo
k o ju . L ic z n e  g ru p y  A ra b ó w  d o k o n u ją  n a j
ro z m a itsz y ch  a k tó w  sab o tażu . O głoszony  
p rze z  A ra b ó w  s t r a jk  p o w sz e ch n y  o g arn ia  
co ra z  sze rsze  m a sy .

J E R O Z O L I M A ,  26. Y .  —  K o m ite t  n aro 
d o w y  a ra b sk i ogłosił d z iś  n o w ą  odezwę, w z y 
w a ją c ą  do s t r a jk u  a ż  do u z y s k a n ia  niepod
le g ło śc i P a le s ty n y .

J E R O Z O L I M A ,  26. Y .  —  N a  w zg ó rzach  
S a m a r j i  i  G a li le i  doszło  d z iś  d o starć m ię
d z y  p arto la m i b r y t y js k ie m i i  g ru p am i uzbro  
jo n y c h  a rab ó w .

J E R O Z O L I M A ,  26. V .  —  W  m ie jsco 
w o śc i A k r e  z a sz ty le to w a n y  zo sta ł w czo ra j 
ż y d o w s k i n a d z o rca  robót p u b liczn y ch . W  
p o b liżu  m ie jsco w o śc i N a p lu s , J e n in  i  T u l-  
k a re m  u zb ro jo n e  b an d y  A ra b ó w  za a ta k o w a 
ł y  p o lic ję  i w o jsk o , p rz e c in a ją c  w  w ie lu  m ie j 
sco w o śc ia ch  d ru ty  te le g ra f ic z n e  i  te le fo n icz
n e , K o m u n ik a c ja  te le fo n icz n a  p rz e rw a n a  
b y ła  d z iś  za ró w n o  z  H a if ą ,  ja k  i  z K a ire m .  
Z an o to w an o  ró w n ie  k i lk a  w y p a d k ó w  podp a
le n ia . W  p o b liżu  M iz ra  podp alone zostało  
zboże a  n a  p e r y fe r ja c h  T e l  A v iv u  podłożo
no og ień  pod t a r ta k , w y rz ą d z a ją c  szko d y  
n a  k i lk a  ty s . f .  sz t . W  c ią g u  no cy  i  d z is ie j
szeg o  r a n k a  w  ro z m a ity ch  m ie jsco w o ściach  
e k sp lo d o w a ły  bom by m . in . w  dom u b an ku  
B a r k le y a  w  N a z a re c ie , n ie  p o c ią g a jąc  je d 
n a k  z a  sob ą o f ia r .  S ta n  w y ją tk o w y  p ro k la 
m o w a n y  zo sta ł ró w n ie ż  w  m ie jsco w o śc i G a 
z a  i  w  T ib e r ia s .

Żydom wslfp wzbroniony
>[ ' J e r o z o l i m a ,  26 5. —  W a lte r  F isch e l, 

p ro fe so r w yd zia łu  o rjen ta lis tyczn eg o  na uni- 
w ersytecie  h e b ra jsk im  w P a le sty n ie , n ie  o trzy
m ał pozw olenia na p rz y ja z d  do A fg an istan u , 
gdzie m iał badać sto su n k i, p an u ją ce  w  tam 
te jsz y ch  gm inach żyd o w sk ich . P o se lstw o  af- 
g ań sk io  w  T e h e ra n ie , do k tó reg o  zw rócono  
s ię  w  te j sp raw ie  na drodze d yp lo m atyczn e j, 
w yjaśn iło , że  żydom  wogóle w stęp  do A fg a
n istan u  je s t  w zbroniony. '

J a k  w iadom o, p rzed  ro k iem  A fg a n ista n  
uch w alił ghetto dla żydów , n a k a z u ją c  iin  p rz y 
w dzian ie  specja lnego stro ju , n o szen ie  ta b lic  
n a  p iersiach , zab ran ia jąc  im  ja z d y  ko nno  o raz  
p rzeb yw an ia  w lo ka lach  p u b liczn ych . (P A T )

Min. Beck i dziennikarze poisGy 
wyjechali dziś do Białogrodu
W a r s z a w a ,  (tel. w ł.) . —  W e  w to re k  

o godz. 7 -e j ran o  w y jech a ł z W a rs z a w y  p  
m in . sp r . z a g r . B e ck  w raz  z m ałżo nką  z w i
z y tą  o f ic ja ln ą  do B iałogrod u. P o d ró ż  do 
B ia ło g ro d u  o d b ęd zie  m in . B e ck  w  w ag o n ie  
sa lo n o w ym , do którego p rzy b y ł ju ż  w czo ra j  
w ie cz ó r  i w  k tó ry m  sp ęd ził noc. W c z o ra j że
g n a li m in is t ra  n a  d w o rcu  w y ż s i u rzę d n icy  
M . S .  Z . z w ice m in . Szem bekiem  na czele, 
o ra z  cz ło n ko w ie  p o se ls tw a  ju g o sło w iań sk ie
go w  W a rs z a w ie . W  p o d ró ży  to w arzyszą  m i
n is tro w i d y re k to r  Ł u b ie ń s k i  i sekretarz oso
b is ty  S ie d le ck i.

T y m  sa m y m  p o ciąg iem  o d jech a li do B ia -  
lo g ro d u  d z ie n n ik a rze  p o lscy , członkow ie pra-  
•ow ego p o ro zu m ien ia  p o lsko-jug osłow ian-  
•k ieg o  o ra z  sp e c ja ln ie  zaproszeni, sp raw o  
zd a w cv . M . i. w y je ch a ł ja k o  korespondent 
„ D z ie n n ik a  P o zn a ń sk ie g o "  red  dr. S te fan  
W e rn e r . Z ra m ie n ia  M S Z  to w a rz y sz y  d z ien 
n ik a rzo m  p o lsk im  rad ca  R u d z k i,  a  z ram ie
n ia  p o se lstw a  ju g o sło w iań sk ieg o  attache  
p ra so w y  ra d ca  M a re sz . ..

G o śc ie  p o lscy  p rzy b ę d ą  do B ia ło g ro d u
%  śro d ę  rano . (M .)

nie usłani I d n ia  lm P e rj um  b ry ty jsk ie g o , m owę, w  któ-
I r e j o św ia d czy ł, że  a u i s t r a jk  a n i a k t y  g w ał-  

J E R O Z O L I M A ,  26. V .  —  W y so k i K o -  I tu  n ie  w p ły n ą  n a  p o stan o w ien ie  rząd u  b ry-  
m is a rz  s i r  A r t u r  W au h o p e , w y g ło s ił dz iś ty jsk ie g o  o w y k o n a n iu  zo b o w iązań , p łyn ą-  
n a  ta rg a ch  w  T e l- A v iv ie ,  z  o k a z ji obchodu 1 c y c h  z  m and atu .

D RUTY KOLCZASTE NA ULICACH JEROZOLIM Y

Dzielnicę żydowską w Jerozolimie oddzielono od ar abskier zasiekami z dr ul ów kolczastych których
nują posterunki wojskowe i

pil-

Ofiary burz i piorunów
T O R U Ń , 26. Y .  —  D z iś  o godz. 18-ej 

w  czasie  b u rz y  w  T o ru n iu , p o łączonej z  p io 
ru n a m i i  g rad em  uległo p o rażen iu  od u d e 
rze n ia  p io ru n a  siedem  osób, w  te j lic zb ie  
czw oro d z iec i. Je d n a  osoba poniosła śm ie rć  
n a  m ie jscu .

P R A G A ,  26. V .  —  P o d czas w y c ie c z k i  
u czn ió w  szk o ły  w  R a k v ic a c h , 17 u czn ió w  
zatonęło  p rz y  p rze p ra w ie  łodzią  p rzez  rze k ę  
D y je  (na M o raw ach ). N a  rzece b y ł p rzy b ó r  
w o d y .

P R A G A ,  26. Y .  —  Z  B r n a  donoszą:

Sądy pracy w Poznariskiem 
i na Pomorzu

W A R S Z A W A ,  26. V .  —  O p ra co w y w a 
ny’ je s t  p ro je k t  u sta w y  w  sp ra w ie  ro zsze rze
n ia  n a  P o z n a ń sk ie , P o m o rsk ie  i G ó rn y  Ś lą sk  
p rze p isó w  o o rg a n iz a c ji Sąd ó w  P ra c y .

J a k  w iad om o, w  d z ie ln icach  ty ch  S ą d y  
P r a c y  n ie  is tn ie ją , n ato m iast czyn n e  są  je 
szcze  n a  p o d staw ie  d aw n ych  n iem ie ck ich  
p rze p isó w  są d y  p rzem ysło w e i k u p ie ck ie . —  
U tw o rz e n ia  S ą d ó w  P r a c y  w  zach odn ich  
d z ie ln ica ch  k r a ju  d o m ag a ją  się  od dłuższego  
czasu  o rg a n iz a c je  p raco w n icze .

Gabinet van Zeelanda ustąpił
B R U K S E L A ,  26. V .  —  C a ły  g ab in et  

p o stan o w ił podać s ię  do d y m is ji. P re m je r  
v a n  Z eeland  u d ał s ię  do p ałacu  k ró le w sk ie 
go w  L a e k e n , b y  z ło żyć n a  ręce  k ró la  d y 
m is ję .

C Z Ę S T O C H O W A ,  26. V .  —  W  d n iu  
w czo ra jszy m  p rze c ią g n ę ła  nad  w scho d n ią  
częśc ią  p o w ia tu  częstochow skiego  g w ałto w 
n a  b u rza  z p io ru n am i. P io ru n  u d e rzy ł w  
sk ła d  M ic h a lik a  w e  w s i K u s ię ta , gm . O l
sztyn , z a b ija ją c  n a  m ie jscu  obecnego w  

sk le p ie  16-letniego J a k ó b a  D u tk ę .

czasie  p rz e ja ż d ż k i ło d zią  po rzece D y je  w sk u  
tek  p ęk n ięcia  ło d zi z n a jd u ją c y  się  w  n ie j 
w  liczb ie  około 40 u czn io w ie  szk o ln i w p a d li 
w  n u rty  w ody. Zatonęło  31 ch łopców , 3 zdo
ła ł u rato w ać n a u czy c ie l.

Do w alk i z d y k ta tu rą  p a rtjil
B R U K S E L A ,  26. V .  P rz y w ó d c a  „re x is-  

tów “ L e o n  D e g re lle  u d z ie lił  w y w ia d u  d z ien 
n ik o w i „N a tio n  B e lg e " , w  k tó ry m  o m aw ia  
sy tu a c ję , p o w sta łą  po w yb o rach . D e g re lle  
tw ie rd z i, iż  iz b y  u staw o d aw cze  z n a jd ą  się  
wobec s y tu a c ji  bez w y jś c ia . W e jś c ie  „ re x is -  
tów “ na arenę ż y c ia  p arlam en tarn eg o  pozw o
li  p o łączyć s ię  w szy stk im , k tó rzy  b u n tu ją  się  
p rzeciw k o  d y k ta tu rz e  p a r ty j.  Z w y c ię stw o  
,.re x istó w “ n ie  je s t  zap o w ie d z ią  d y k ta tu ry ,  
lecz p unktem  w y jś c ia  w a lk i, k tó ra  złam ie  
d y k ta tu rę  s tro n n ic tw  i p rz y w ró c i w olność  
d e c y z ji i d z ia ła n ia .

D e g re lle  zap ew n ia , iż  „ re x iś c i“ będą ro z
w ija l i  sw ą  d z ia ła ln o ść  w  ram ac li ko n sty tu -  
cy jn y c b . R o z w ią z a n ie  p arla m e n tu  n astąp i 
w edług  niego w  sposób p rz e w id z ia n y  p rzez  
k o n sty tu c ję , k ie d y  d la  w szy stk ich  sta n ie  się  
w idocznem , że w yk o n a n ie  p ro g ram u  rząd o 
wego będzie n iem ożliw e. ( P A T .)

UTONĘŁO 31 CHŁOPAKÓW
wskutek pęknięcia łodzi

w

W i e c z n e  s k a r g i
W  „D z . P o zn ."  zam ieszczo n a  je s t  n o tat

k a  o tern, że znane w  Ś rem ie  zb io ry  p. S a la -  
ciń sk ie g o , k tó re  ch ętn ie  zw ie d za ła  p u b licz
ność i które  m ia ły  w ie le  p o u cza ją cy ch  w a r 
tości d la  m łod zieży , opodatkow ał tam tejszy , 
U rz ą d  sk a rb o w y , d o p a tru ją c  s ię  w  o p łatach  
za  zw ied zan ie  ich  źró d ła  za ro b k u  p. S a la -  
cińsk ieg o .

N ie  chodzi o obronę p. S a ła c iń sk ie g o . 
N ie w ą tp liw ie  zn a jd z ie  on odpow iednie ciro- 
£d u su n ię c ia  p rze szk o d y  —  in n e  od ch w ilo 
w ego za m k n ię c ia  sw ego „m uzeum " —  m e  
m ożna a to li n ie  w y ra z ić  szczerego u zn a n ia  
d la  w szech stro n n o ści n a szy ch  urzęd ów  s k a r 
b ow ych , które  są  w ład n e  naw et ocen iać  
i  k w a lif ik o w a ć  w arto śc i a rty s ty c z n e  cz y  m u 
ze a ln e  ta k ich  lub  in n y ch  zb iorów . B iu ro lira -  
c ja  n a sza  d a ła  tu  n o w y dowód swego fro n tu  
w obec „szareg o  cz ło w iek a" , którem u nadep- 
tu je  n a  n a g n io tk i w  c h w ili,  gd y on z  d u żą  
o fia rn o śc i d aw a ł sp o łeczeń stw u  up om inek  
z  dobrej w o li. S p a l iła  ona n a  p anew ce, ja k  
w ie le  in n y ch , k tó re  z o b aw y zarząd zeń  w ład z  
sk a rb o w y ch  wTogóle n ie  u jr z a ły  św ia tła  
dziennego.

F a k t  p o w y ższy  p rzy p o m in a  szereg  r e 
z o lu c ji, k tó re  p rzy ję ło  n a  o sta tn im  sw y m  
z je źd z ie  dorocznym  ku p iectw o  w ie lk o p o lsk ie . 
W a rto  p rzyp o m n ieć tu  auto g ram  P . P r e z y 
d en ta  R ze czy p o sp o lite j, sk ie ro w a n y  do te
goż k u p ie ctw a , gdzie  c z y ta m y :

„R ó w n o rzęd n y  ro zw ó j w sz y s tk ic h  c z y n 
n ik ó w  go sp o d arczych , a  w ię c  i  k u p ie ctw a , 
stan o w i k o n ieczn y  w a ru n e k  p rz y sz łe j m ocar
stw o w ej potęg i ekonom icznej P o lsk i.

W  p ra c y  te j lic zę  na w yp ró b o w an y  
w sp ó łu d zia ł k u p ie ctw a  P o ls k i Z a ch o d n ie j" .

T a k  m ó w ił P . P re z y d e n t  R zeczyp o sp o 
lite j p rzed  k ilk u  la ty . T y m cza se m  ten  ko 
n ie czn y  w a ru n e k  ro zw o ju  b yw a  p a ra liż o 
w a n y  p rze z  sy ste m  p o d atko w y i p ra k ty k ę  
sk arb o w ą , ja k  o tern św ia d c z y  u ch w a ła  k u 
p iectw a , u z n a ją ca , że z a sa d y  i za lecen ia , 
u sta lo n e  n a  n a ra d z ie  g o sp o d arcze j, m ogą  
o ży w ić  w y s iłk i  k u p ie ctw a , o ile  zo stan ą  
u su n ięte  p rze szk o d y , n a  k tó re  w ła śn ie  n a 
p o ty k a  ż y c ie  k u p ie ck ie  ze stro n y  w ła d z  s k a r 
bow ych .

S k a r g i te i stw ie rd z e n ia  s ły sz y  się  ju ż  
od la t  w ie lu , to je s t  od c h w ili, gd y syste m  
p o d atko w y sw em  an ty k u p ie ck ie m  n a sta w ie 
n iem  p oczął d aw ać się  w e z n a k i k u p ie c lw u . 
zu b o ża jąc  je  lub  p o d c in a jąc .

T a k  ro zu m u jąc  n iep o p ad am y w  je d n o 
stro n n ą  obronę k u p ie ctw a . S t a t y s t y k a  bo
w iem  stw ie rd z a , że rów no cześn ie  z z a sa d n i
czo b łędnym  system em  skarbow o-podatko-  
w y m  co fa  się  n ie  ty lk o  ja k o ść , a le  i ilo ść p la 
ców ek i w arszta tó w  k u p ie ctw a , a  tem  sam em  
m a le ją  w zg lęd n ie  z a n ik a ją  źró d ła  w p ły w ó w  
p o d atko w ych , b ęd ących  n o rm a ln ą  p o d staw ą  
b udżetow ą p ań stw a .

W o ła n ia  w ię c  z a w a rte  w  re zo lu c ja ch  
ostatn iego  z ja z d u  k u p ie ctw a  są  —  ja k  z w y 
k le  —  głosem  p rze stro g i, k tó ry  oby sta ł s ię  
głosem  o sk u tk u  dodatn im  a n ie  pozostał gło
sem  Avołającego n a  p u szczy . A .  P .

K lęsk a  pożarów
L W Ó W , 26. Y .  —  D z iś  w  no cy  wybuchł: 

w ie lk i p o żar w  N ie m iro w ie  m ieście . O g ień  
ro zsze rz y ł się  b ły sk a w ic z n ie  n a  oko liczne do
m y  i  o g arn ął ca łe  now o w yb ud ow ane śró d 
m ieście , k tó re  p rzed  dw om a la ty  uległo z u 
pełnem u zn iszcze n iu  w  czas ie  p ożaru . D z ię k i  
e n e rg iczn e j a k c j i  ra tu n k o w e j i w o jsk a  i s t ra  
żv  ogień zdołano z lo k a lizo w ać. Je d n a k ż e  po
ż a r  zn isz cz y ł 26 b u d yn kó w  m ie szk a ln y ch , 
sp łonął c a ły  ry n e k , m a g is tra t  i szko ła  po
w sz e c h n a . P rz y c z y n a  p o żaru  do tych czas n ie  
zo sta ła  u sta lo n a .

P o ra ż k a  Jęd rzejow sk iej w P a r y ż *

P A R Y Ż ,  26. Y .  —  W e  w to rek , w  d a l
szy m  c iąg u  m ięd zyn aro d o w ych  m istrzo stw  
ten iso w ych  F r a n c j i ,  J ę d rz e jo w sk a  p o n io sła  
p o rażkę  z de la  V a ld e n e  (d‘A lv a re z )  w  sto
su n k u  6 :2 , 5 :7 , 4 :6 .



Sir. 1 Str. 2

Rozparcelowanie ogromnego djamentu
S ła w n y  s z l if ie r z  d jam e n tó w  Ł a z a r z  K a 

p łan , k tóreg o  p ra d z ia d e k  ju ż  za jm o w a ł się  
p ię k n y m  ku n sztem  sz lifo w a n ia  drogocen
n y ch  k am ie n i, jed n em  u d erzen iem  m ło tk a  
ro zb ił n a jc e n n ie js z y  d ja m e n t św ia ta , z w a 
n y  Jo n k e r . Z a  k i lk a  d n i częśc i Jo n k e ra  będą  
ro zb ite  d a le j na 12 k aw a łó w . Z japew ne p rz y  
te j o p e ra c ji J o n k e r  s tra c i n a  w a rto śc i. K i l k a  
m il jo n ó w  d o laró w  za m ie n i s ię  w  d jam ento-  
w y  p y ł. A le  12 m n ie jsz y ch  b ry la n tó w  będą  
rep re ze n to w a ły  i  ta k  w arto ść  ponad d w a  
tn iljo n y  d o laró w , a  p rzy te m  będą m ogły, 
b y ć  zam ien io ne n a  gotów kę. J o n k e r  w  cało
śc i b y ł zb y t ko szto w n y, ab y  go kto ko lw iek-  
b ąd ź m ógł nab yć. ,W  d z is ie js z y c h  zb ied n ia 
ły c h  czasach  n ie  z n a la z ł s ię  an i jed en  poten
ta t  f in a n so w y , an i je d e n  k ró l, c z y  nabab  in 
d y js k i ,  k tó ry b y  ch c ia ł p o z w o lić  sobie n a  w y 
d a n ie  czterech  m iljo n ó w  do larów  n a  kupno  
jed neg o  cennego k am ie n ia .

N A JW IĘK SZY DJAMENT ŚWIATA
J o n k e r  b y ł n ie ty lk o  n a jw ię k sz y m  n a  

Iw ie c ie  d jam en tem , a le  też z  p o m ięd zy  s ły n 
n y ch  o lb rzym ich  d jam en tó w  o sta tn io  zn a le 
z io n y . D n ia  16-go s ty c z n ia  1934 ro k u  z n a 
la z ł  go p ew ien  p o szu k iw a cz  d jam e n tó w  w  
k o p a ln i E la n d s fo n te in  w  p o łu d n io w ej P re -  
to r j i .  J o n k e r  m a  odcień  n ie b ie sk a w y , je s t  
w ie lk o śc i dużego k u rzeg o  ja j a  i  w a ż y  726 
k a ra tó w . W ię k sz y m  od niego b y ł w  su ro w ym  
s ta n ie  ty lk o  d jam e n t C u llin a n . C u ll in a n  zo
s ta ł też p odzie lony. J e d n a  jego  część w ag i 
516 k a ra tó w  zdobi a n g ie lsk ą  koronę, d ru g a  
y/ag i 309 k a ra tó w  —  berło.

N a jw ię k s z a  część Jonkera ., p o zo staw io 
na po ro zb ic iu  w a ż y  365 k a ra tó w  i je s t  t rz e 
c im  sko le i co do w ie lk o śc i b ry la n te m  n a  
św iec ie .

D ru g i po C u ll in a n ie  b ry la n t  O rłó w , k tó 
r y  n a leża ł do d y n a s t j i  ro s y js k ie j ,  zn ik n ą ł

obecnie bez ś lad u . P rz y p u s z c z a ln ie  rzą d  so
w ie ck i po c ich u  go sp rz e d a ł d la  z a s ile n ia  p ań  
stw o w e j k a sy .

RYZYKOW NA O PERA CJA
P ra w ie  p rze z  d w a  la ta  a m e ry k a ń sk i k u 

p iec  b ry la n tó w  H a r r y  W in s to r  b ezsku tecz
n ie  u s iło w a ł sp rz e d a ć  J o n k e ra . J e d y n a  po
w ażn a  o fe rta  w p ły n ę ła  ze stro n y  pew nego  
in d y jsk ie g o  m a h a ra d ż y , a le  i m a h a ra d ża  
o fia ro w a ł ta k  m a łą  sum ę, że ro zb ic ie  d jam e n  
tu  na częśc i k a lk u lo w a ło  s ię  le p ie j.

P rz e d  o p e ra c ją  ro zb ic ia  d jam e n tu  H a r 
r y  W in sto n  c h c ia ł za a se k u ro w a ć  go n a  w y 
p ad ek  s t r a ty  w a rto śc i, ponad p rze w id z ia n ą  
norm ę. Ż ad n e  to w a rzy stw o  u b ezp ieczeń  n ie  
ch c ia ło  p rz y ją ć  a s e k u ra c ji ,  aby^ n ie  r y z y k o 
w a ć  za w ro tn ą  sum ę. N a  szczęście  o p e ra c ja  
u d a ła  się . R ę k a  s z l if ie r z a  n ie  za d rż a ła  i  k a 
w a łk i d jam e n tu  w y p a d ły  w  ta k ie j w ie lk o 
śc i ja k  b yło  p ro je k to w an e .

A  k a ż d a , n a jd ro b n ie jsz a  n aw e t n ied o
k ład n o ść m ogła p o ciąg n ąć za  sobą m iljo n o -  
w e s t ra ty .

TYSIĄ C PR Ó B
S z l i f ie r z  p rz y s tą p ił  do ry z y k o w n e j ope

r a c j i ,  z d a ją c  sobie sp ra w ę  z w ie lk ie j  odpo
w ie d z ia ln o śc i, jaka. n a  n im  c ią ż y . Z a n im  
w zią ł s ię  do ro z b ic ia  J o n k e ra , p rz e z  ro k  cz a 
su ć w ic z y ł  s ię  ro z b ija ją c  k o p je  kosztow neg o  
k a m ie n ia . Podobno u ży ł około t y s ią c a  ta k ic h  
k o p ji. C h o d ziło  o to, ab y  k am ień  ro zb ić  n a  
od p o w ied n ie  częśc i. P rz e d e w sz y s tk ie m  n a 
leża ło  p rze p ro w a d z ić  n a d z w y c z a j o stre , 
a c ie n k ie  ja k  w ło s m eta low e p i łk i ,  k tó re  je  
m ia ły  pogłęb ić, a dop iero  p ó źn ie j d łu tem  
i je d n em  u d erzen iem  m łotka  ro zb ić  d ja m e n t.

P rz e d  tern ostatecznem  ud erzen iem  s z l i
f ie rz  sp ęd ził c a ły  tyd z ień  na o d p o czyn ku  w  
g ó rach , g d z ie  o dd aw ał się  połow ow i p s t rą 
gów , g d y ż , ja k  tw ie rd z i, ło w ie n ie  ry b  je s t  z a 
ję c ie m  d o sko n ale  u sp a k a ja ją ce m  n e rw y .

C z u ją c  s ię  stup ro cento w o  w yp o czętym , 
w ró c ił do N ow ego J o rk u , w yp o czą ł po po
d ró ży  i dokonał ry z y k o w n e j o p e ra c ji zu p e ł
n ie  z a d a w a la ją co . -  •

P o r t r e t y  m a l o w a n e  w  t r a n s i e
N azw isko  norym berskiego obyw atela H en  

^yka N u essle ina  sta ło  s ię  głośne. J e s t  to  
ja sn o w id z, cz ło w iek  ro zp o rząd za jący  n iezna
nym  zm ysłem , w id zący  duszą. Jeg o  n iezw y
k le  zd o lności zosta ły  ju ż  n ie raz  ponad w sze lka  
w ątp liw ość stw ierdzone p rze z  la ik ó w  i  lu d z i 

N ajisto tn ie jszą  p rzy czy n ą  rozg łosu  Nu- 
uczonych.

essle ina są jego  ob razy , m alow ane w transie . 
N u essle in  je s t  p raw ie  zup ełn ie  niew idom y. 
M a lu je  w id ząc m odel w yrokiem  duszy . C h cąo

MAŁPKA WŚRÓD ARTYLERZYSTÓW GDYŃSKICH
P rzyw io zła  ją  „ Isk ra "  w roku 1934 z  ja 

k ieg o ś egzotycznego k ra ju . M a ry n arze  
o ch rz c ili ją  „ F ifk ą "  i  pozostała n ią  d la  ar- 
Itylerzystów  3 b aterji w  G d yn i, gdzie danoi 
j ą  na w ychow anie w'raz z  wiktem l i  opierun- 

ldem . D ługo to czy ł s ię  sp ó r, do jak ieg o  ga- 
Itunku m ałp  należy, a ż  ja k iś  um undurow a
n y  p rofesor zoo log ji o rze k ł b ezapelacyjn ie*  
że  F iflca  je s t  paw janem .

K ro n ik a  okrętow a m ilczy , ja k ie  „psie  f i
g le"  trzym ały  s ię  p aw jan icy  podczas dale
k ich ’ podróży m o rsk ich . Ż e  p ła ta ła  je d n a k  
fig le , i  to  zdrow e, św iad czy  wym ownie fa k t  
oddania  je j  „na f la szk ę "  arty lerzysto m . Ża- 
iden bowiem  o k rę t, ba —  żaden sta tek  han
d low y n ie  ch c ia ł p anny F ifk i .

A  szk o d a! B o  m ałp a je s t  in teligentna, 
d ob rze w ychow ana, p rzem iła , n ie  zn o si kob iet  
i  lu b i, by ją  p ieśc ić . C zasem  ty lk o  w  tra k c ie  
n a jcz u lsze j p ieszczo ty  w yrżn ie  łap ą  s ia rcz y 
s ty  p o liczek  lu b  zad rap ie . W id o czn ie  zato , 
że  s ię  ją  m ało  i  ź le  drapało...

J a k  tw ierd zi je j  bezpośredni wychow aw 
c a , p anna F ifk a  je s t  p o słu szn ą  i  łagodną  
panną, a n ieob licza lne n apad y złego hum oru  
S ą  u  n ie j rzad k ie . J e  w szystk o  (m. im. pokost, 
fa rb ę  i  g u z ik i od m undurów ), a le  nie je s t  
(obżartuchem, u trzym an ie  je j  w ię c  n ie  je s t  
kosztow ne.

N ieco  ko szto w n ie jsze  s ą  ty lk o  „dodat
k i" . A  w ięc pod je s ień  odw iedza cudze sad y  i  
w tedy objaw ia n iezw yk ły  ap etyt; u rząd za  w y

p ad y  do p o b lisk ie j o sad y  b ad aczy p ism a, sk ą d  
pow raca  p rzew ażn ie  w  fa rtu szk u , w ybranym  z, 
p o śró d  se tek  sz tu k  su szą ce j s ię  b ie lizn y. W y  
biera z a ś  w  ten sposób, że p rzym ie rza  wszy, 
stk o , ro z rz u ca ją c  po ziem i. D ru g ie  p ra n ie  
odbyw a s ię  w tedy ju ż  na k o sz t n ie szczę ś li
w ej b aterji, poczem  w ychow aw ca u rząd za  pan
n ie  F ifc e  trz e c ie  p ran ie ...

P on iew aż F ifk a  rem ontuje rów nież moto- 
to cyk le  (na sam ochodach n ie  zna s ię  je sz cz e ), 
oo je s t  ko szto w n ie jsze  od p ran ia  b ie lizny  i  
zb ioru  z  k ilk u  d rzew  ow ocow ych, dowódca  
b aterji ro zp isu je  tą  drogą k o n k u rs  o ub iega
n ie  s ię  o p annę F ifk ę . U d z ia ł w  k o n k u rs ie  
m oże b rać ty lk o  a rty le r ja .

Je d n a k  ba ter ja ,  k tó ra  re fle k tu je  n a  tę  
pannę, m u si m ieć n a  sw ym  teren ie la se k  i  
dużo w o lnej p rze strzen i. P o żąd an y  je s t  w ła
sn y  sa d  i  ic^gród w arzyw n y. W  n a jg o rszym  z a ś  
ra z ie  pow inien znajd ow ać s ię  w  pob liżu  cu- 
Sdzy sa d  ow ocow y o ra z  w ięk sza  o sad a  c y 
w iln a , gdzie p rzyn a jm n ie j r a z  na m ies iąc  u  
trządza s ię  w ie lk ie  p ran ie , a  b ie liznę ro z
w iesza s ię  lekko m yśln ie  na szn u rach  w  ogro
dzie.

W  in n ych  w aru n kach  F ifk a , p rze p ad a jąca  
za  ś liw a m i i  fa rtu szk am i, n ie  zak lim atyzu-
je  isię.

Dow ódca 3 b a te rji p rzy jm u je  o ferty . L u  
dność cyw iln a  n ie  m oże b rać  ud zia łu  w ko n 
k u rs ie , panna F ifk a  bowiem , ja k  k ażd a  z re 
sztą  panna, p rzepad a z a  w o jskow ym i.

sp ortretow ać kogoś, p rzed ew szystk iem  b ierze  
go za  ręce , p rze z  k ilk a  m inut trzym a je  w  
sku p ien iu , a ż  nagle, ja k b y  go ja k iś  n ieznany  
p rą d  p rze szy ł, b ierze w  rę k ę  p ęd ze lek  i  za  
czy im  m alow ać. M a lu je  w zaw rotnem  tem pie. 
W id z i'sw ó ,j m odel w  zupełn ie innych  k sz ta ł
tach  i b arw ach , a n iże li je s t  to w  naturze . 
M a lu je  w łaśc iw ie  sw ą duchow ą w izję ...

N a jd ziw n ie jszem  je st, że  pom im o dziwa* 
czn o ści portretów  w izy jn ych  N u essle ina , są  
one n ad zw ycza j podobne do m odeli. Podobień
stw o  to je s t  ja k ie ś  n iesam ow ite, trudno o k re
ś lić  na czem  polega, le cz  k to  w id z ia ł p o rtret  
N u essle in a , a  potem  zo b aczy ł sportretow aną  
osobę, odrazu  ją  pozna. N u e ssle in  je s t  cz ło 
w iekiem  zam ożnym . D ziw n ą  sw ą sztu k ę  t ra k  
tu je  bezinteresow nie. N ie  m a lu je  p ortretów  
za  p ien iądze.

N u essle in  od znacza  s ię  te ż  innem i dziw- 
nem i zd o lnościam i. N a p rzyk ład  pom im o ca ł
kow itego n iem al zan ik u  w zro ku , p o tra fi p ro 
w ad zić  auto  z  n ieom ylną pew nością  po n a j
ru ch liw szych  u licach . K a ż d ą  p rze szk o d ę  w y
czuw a w  n ie w y ja śn io n y  sposób. U czen i, k tó 
r z y  z  N u essle inem  je ź d z ili sam ochodem , 
stw ierd za ją  jednogłośnie, że  p ro w ad zi on m a
szynę  pew niej od norm alnego, dobrego szo fe  
ra . 1 ’ ’ I

Rosyjskie maszyny do pisania
K o m is a r ja t  lu d o w y  le k k ie g o  p rze m y słu  

z a tw ie rd z ił  p la n  b ud o w y w ie lk ie j  fa b ry k i  
m aszyn  do p is a n ia  w  K a z a n iu ,  k tó ra  p ro d u 
ko w ać m a 100,000 m a sz y n  ro czn ie . D o ty c h 
czaso w a  f a b r y k a  m a szy n  do p isa n ia , p ro  
d u k u ją c a  ro czn ie  za le d w ie  k i lk a  ty s ię c y  m a 
szy n , zo sta n ie  z lik w id o w a n a . K o s z t y  budo
w y  n o w e j f a b r y k i  m a szy n  do p is a n ia  w y n o 
s ić  będą w e d łu g  ty m cza so w y ch  o b liczeń  35 
m iljo n ó w  ru b li. P ra c e  p rzy g o to w a w cze  zo 
s ta ły  ju ż  rozp oczęte . F a b r y k a  m a  b yć u r u 
chom iona w  ro k u  1938. W  n a jb liż s z y m  c z a 
sie  ̂ w y je d z ie  z a g ra n icę  sp e c ja ln a  k o m is ja , 
k tó ra  z w ie d z i n a jw ię k sz e  f a b r y k i  ty c h  m a 
sz y n  w  E u r o p ie  i A m e ry c e .

Sprawu
g o s p o d a r c z e

Wzrost uboju i spożycia mięsa 
w Polsce

G łó w n y U rzą d  S ta ty s ty c z n y  p o d aje  do  
w iadom ości, że ob liczony n a  podstaw ie sp ra 
w ozdań m iesięcznych  z  rz e ź n i (ubój pod nad- 
zornem  w eterynary jnym ) o ra z  k w a rta ln ych  
sp raw ozd ań  od zarządów  gm in (ubój po/a, 
nadzorem  w eteryn ary jn ym  —  dom ow y), u- 
bój z w ie rz ą t  rzeźn ych  i  sp o ży c ie  m ięsa n.i 
głowę lu d n o ści w zrosły  w r . 1935 w porów 
naniu  z  r . 1934. W z ro s t  ten o ile  id z ie  o by
dło rogate w ynosi 169 tys. sz tu k , trzodę  
ch lew ną —  251 ty s . sztu k , ow ce i  k o zy  —  
o k o ło  70 tys. sz tu k . W zro st uboju w  r . 1935 
w  porów naniu z  r . 1934 zo sta ł częśc io w o  spor 
w odow any zw iększen iem  w yw ozu zagranicę) 
m ięsa' i  p rzetw orów  m ięsnych  (z w ła szcz a  w ie
p rzo w ych .

N a  p o d k re ślen ie  zasłu g u je  ró w n ież  
w zro st w  ro ku  ub . przeciętnego sp o ży c ia  m ię
sa ma głow ę lu d n o ści. O gólne .spożycie m ię
sa  n a  głow ę lu d n o śc i w zro sło  w porów naniu  
do ro k u  ub. o  3,3 proc. N a jw y ższy  w zro st  
w ykaza ło  sp o ży c ie  m ięsa  w ieprzow ego; sp a
dek iw ykaza ło  ty lk o  sp o ży c ie  m ięsa  koń
skiego.

Stan zatrudnienia w przemyśle 
G. śląska

N a Ś ląsku  czyn n ych  je s t  w  ob ecnej ch w i
li 38 kopań węgla. W  k o p a ln ia ch  tych  p ra 
cu je  około 45 tysięcy' ro b o tn ikó w . (Ś c iś le  we
dług sta tystyk i z  lutego 44.318 robotn ików ).

W  ciągu jednego m ie s ią ca  ro b o tn icy  c i  
p rzep raco w ali 823.038 dn iów ek. N a  jed neg o  
ro b o tn ika  przytpada zatem  w  m iesiącu  n ie  
ca le  19 dni p ra cy , pom im o że  je s t  ich  w  
m iesiącu  25. L iczb a  straco n ych  dn iów ek w y
ra ż a  s ię  c y frą  284.830. N a jw ię k sz a  s tra ta  
dniów ek pow stała  spowodu b ra k u  zb ytu , zna  
czm e m n ie jsze  s t ra ty  pow stają sk u tk ie m  nie
dociągn ięć te ch n iczn ych , chorób, b ra k u  w a
gonów c z y  urlopów .

Hiob ot ni ey p ra c u ją c y  pod z ie m ią  z a ra 
b ia ją  p rze c ię tn ie : ręb acze 10,85 z ł ;  ład o w a
cze  8,21 z ł ;  ro b o tn icy  w yk w alifiko w an i 9,63 
z l ;  in n i robotn icy  7,49 z ł. N a p o w ierzch n i z a 
ra b ia ją : ro b o tn icy  w yk w alifiko w an i 9,17 z ł ;  
in n i ro b o tn icy  7,54 z ł ;  m łodocian i 1,34 z ł ;  a  
k o b iety  3,44 z ł ;  N ie  n a le ż y  je d n a k  zapom i
nać, że  lu d z ie  c i nigdy nie p rze p ra cu ją  peł
nych  dni p ra cy  w  (m iesiącu, spow odu urlopów  
kw o t m uszą  o p łacać je sz c z e  kw o ty , p rzyp ada-  
p rzym uso w yeh , a  po zatem  o d  zaro b io nych  
ją c e  n a  św iad czen ia  so c ja ln e  i  z w ią z k i zaw o
dowe.

J e ż e li ch o d zi o  ko p an ie  ru d y  cyn k o 
w e j i  c llow ianej. to  m am y ich  obecnie 5. P ra 
c u je  w  n ich  o ko ło  1500 robotników ’. P rze 
c ię tn y  zaro b ek  robotnika w yn o si w  n ich  8,31 
z ł  na dzień .

W  hutnictw ie w  10 hutach' że la ża  p ra 
cu je  około  2 0  5ys. robotników ’. (Ś c iś le  we
dług s ta ty sty k i z  .lutego 19.283). P rz e p ra 
co w ali on i w ciągu m ies iąca  444.567 dniów ek. 
N a jednego robotnika p rzy p a d a  w  m iesią 
cu  22 dni p racy . Z a ro b k i dzienne w ah ają  
s ię  od 10,88 do 11,92 z ł . W  hutach  cyn k o 
w ych  i  o łow iu , k tó rych  je s t  8, p ra cu je  3950 
robotników . Z a rab ia ją  o n i oko ło  9 z ł. dzien
nie. !
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—  Oho! w id zę , że p a n n a  Z u z a n n a  je s t  
am b itn a !

—  A  cz y  n ie  m am  p ra w a 1!"  k ry g o w a ła  
zg ra b n ą  f ig u rk ę , u śm ie ch a ła  s ię  d o d u stra ,  
za lo tn ie  p rz e k rz y w ia ją c  głowę.

R a k o w sk a  p rz e sta ła  się  śm iać, p o p ad ła  
w  zadum ę. Z u z ia  cz e k a ła  ja k iś  czas w  m il
czen iu , w id ząc , że  p an i n ie  z w ra c a  n a  n ią  
u w a g i, z a k a s ła ła  d y sk re tn ie  ra z  i d ru g i. R a 
k o w sk a  d rg nęła , p o p a trz y ła  n a  n ią .

—  Id ź  do roboty.
S u b re tk a  w y sz ła , a  p ię k n a  p a n i w y c ią 

g n ę ła  s ię  n a  kozetce i  p o d ło żyw szy  ręce pod  
głow ę, p o g rą ży ła  s ię  w  g łęb o k ie j zad um ie .

W y jś ć  za  H o rsk ie g o ! m y śl b y ła  n iezła ... 
co to n iez ła ! g e n ja ln a ! P a n i H a la  p rz y z n a 
w a ła  w  c ich o śc i d u ch a , żc  coś podobnego  
snu ło  s ię  ou d a w n a  w  je j  p odśw iadom ości, 
a le  p oprostu  n ie  p o zw a la ła  sobie n aw et m y 
śle ć  o tern w y ra ź n ie , ta k  to u w a ża ła  z a  n ie 
praw dopodobne!

A le  g d y  z a u fa n a  su b re tk a  w y p o w ie d z ia 
ła  to głośno i dobitn ie ...

—  O u t o f the m outli o f b a b e s .. m ru k 
n ę ła  p a n i H a la . N o , n a jz a w z ię ts z y  w ie lb ic ie l

n ie  m ógł w p ra w d z ie  o Z u z i p o w ie d z ie ć : n ie 
w in ią tk o . a le  tern n ie  m n ie j...

—  N ie  m u si to b yć  ta k ie  zu p e łn ie  n ie 
m o żliw e, je ż e li  to ta k ie j p ro ste j d z ie w 
cz y n ie  p rz y sz ło  do g ło w y , p o w ie d z ia ła  p ra 
wne głośno.

Z re sz tą , k to  n ic  n ie  ry z y k u je .. .  a  cóż j a  
r y z y k u ję ?  n ie  m am  n ic  do s tra ce n ia , a  w s z y 
stk o  do zy sk a n ia ...

C h m u ra  z a c ie m n iła  czoło  p ię k n e j p an i, 
n a d a ją c  d e lik a tn e j tw a rz y c z ce  d z iw n ie  s ta ry  
w yg lą d .

T a k . H o r s k i je s t  u ro czy ... to b ard zo  m i
łe, a le  d a leko  w a ż n ie jsz e m  było  jogo  boga
ctw a... bo b y ł bard zo  bogaty... a  p ię k n a  H a la  
R a k o w sk a  g o n iła  o sta tk ie m  m a ją tk u ... co to 
o sta tk iem ! n ic  było  co w  b aw ełnę  o b w ija ć !  
Ż y ła  k re d ytem ... re n ta  od ro zw ied zio n eg o  
m ęża n ie  w y s ta rc z a ła !  D łu g i ro s ły  ...to się  
m u sia ło  u rw a ć ... a  g d y b y  s ię  u rw ało ...

A ż  s ię  z a trz ę s ła  ze zg ro zy .
—  B ie d y  n ie  zn iosę! w o lę  śm ie rć ! A le  

n a ra z ie  n ie m a  je szcz e  o tem  m o w y !... A  za  
to je s t  m ow a o m a łże ń stw ie  z H o rsk im !

T a k , ta k , stan o w czo  trze b a  próbow ać!
A  w ięc ... p la n  k a m p a n ji!

Z a m y ś liła  s ię  je szcz e  g łę b ie j, ta k . że  aż  
n a g lad k ie m  czo le  u k a z a ła  s ię  zm a rszcz k a . 
D łu g i cz a s  le ż a ła  bez ru ch u , ze sz k lis te m  
sp o jrze n ie m  w b iłe m  w  p rz e strz e ń  —  n a re sz 
c ie  odetch n ęła  głęboko.

—  T a k ,  n a jp ro s ts z a  d ro g a  n a jle p sz a .
Z e rw a ła  s ię , za d zw o n iła  n a  p an n ę  s łu 

żącą .
—  Z u z iu , za te le fo n u j do g a ra żu , n iech  

W ie c z o re k  s z y k u je  auto  —  ju t ro  o d w u n a 
ste j je d z ie m y  n a  P odo le .

;—  S u b re tk a  z  tru d n o śc ią  s t łu m iła  
u śm ie ch  try u m fu .

—  S łu c h a m  ja ś n ie  p a n ią . A  co m am  
z  rz e c z y  z a p a k o w a ć?

—  C h o d ź, p okażę c i.
R e s z ta  d n ia  u p ły n ę ła  n a  w y b ie ra n iu  

i  sk ła d a n iu  s tro jó w , a  n a z a ju t rz , ty lk o  z d w u  
g od zinnem  o p óźn ien iem  —  p rze c ie ż  tego n a
w et n ie  m ożna n a zw a ć  o p óźn ien iem ! —  p an i 
R a k o w s k a  w  to w a rz y s tw ie  Z u z i w y je ch a ła  
w  k ie ru n k u  L w o w a ,

H o r s k i  w ra c a ł  konno z  pola. Ł a d n y  
an g lo -arab  szed ł k la sy c z n y m  can trem , je 
źd z ie c  s ie d z ia ł ja k  w ro śn ię ty  w  siodło. D o 
je ż d ż a ją c  do p o d w ó rza  śc ią g n ą ł w ie rz ch o w 
ca , w p ro w a d z ił  go w  stę p a  —  ch w ilę  s ię  
z a w a h a ł.

—  E c h ,  zs iąd ę  p rzed  s ta jn ią .
S k rę c ił  w  czw orobok, o g ra n iczo n y  z  je d 

n e j s tro n y  cu g o w ą s ta jn ią , z d ru g ie j g a r a 
żem . P rz e d  ty m  o statn im  u jr z a ł  w y c ią g n ię 
ty  sam ochód i m a js tru ją ce g o  p rz y  n im  sz o 
fe ra . W s trz y m a ł kon ia .

—  A  cóż tam  z m a szy n ą ?
S z o fe r  —  J a n k a  o d w ró c iła  k u  n iem u  

zg rzan ą , b ard zo  z a a fe ro w a n ą  tw a rz .
—  A t ,  n ic ... d rob iazg . Z a r a z  będzie  w  

p o rząd k u .

—  A  cz y  dasz so b ie  ra d ę ?  c z y  sam ochód  
b ęd zie  p e w n y ?

—  N o n a tu ra ln ie ! ta k ie  g łu p stw o !
. —  P rze d  w y ja z d e m  n a  s p a c e r  p rz y jd ź
s ię  do m nie ro zm ó w ić.

J a n k a  sk in ę ła  g ło w ą . N a jt r u d n ie j  j e j  
p rzych o d ziło  n a u c z y c  s ię  p o p ra w n y ch  m a 
n ie r  k la syczn e g o  sz o fe ra ... c ią g le  z  n ie j w y 
ła z iła  p e n s jo n a rk a , p a n ie n k a  ze w s i. S z c z ę 
ściem , że H o r s k i  b y ł p o b ła ż liw y , n ie  z w r a 
ca ł n a  ta k ie  d ro b ia z g i u w a g i. N a jg o rs z y  b ył 
s ta ry  J a n .  O je j !  T o  b y ł d o p ie ro  sm ok!

J a n k a  w e stch n ę ła , m o cu ją c  s ię  z  ja k ą ś  
oporną m u trą .

—  Ż e b y  n ie  ta  s łu żb a  tu ta j, co  ta k  n a  
m n ie  p a t r z y  ja k .. .  ja k  n a  n ie  w ie m  co , b y ło 
by m i tu  ja k  w  n ieb ie , m ru k n ę ła , o b c ic ra ją c
pot z  czo ła .

A  ty m cza se m  H o rs k i ze sk o czy ł z  k o n ia  
k tó re g o  o debrał fo ry ś  i p o d ąży ł k u  p a ła co 
w i. P rz e c h o d z ą c  p rze z  h a ll, r z u c ił  n a  k rze sło  
k a p e lu s z  i s t ik  i z a b ra w sz y  ze sto łu  p rz y g o 
to w an e  l is t y  i p ism a , w y sze d ł n a  ta ra s  i  ro z 
s ia d ł  s ię  w  k o szy k o w y m  fo te lu .

R o z ło ż y ł gazetę  i zag łę b ił s ię  w  ja k im ś  
b ard zo  c ie k a w y m  p o lity cz n y m  a rty k u le .

D o k o ła  p an o w ał sp o k ó j le tn ieg o  dnia:' 
le k k i w ie t r z y k  sze le śc ił w  k o ro n a ch  o lb rz y 
m ich  d rze w  n a  t ra w n ik a c h  i k ło n ił b arw n e  
p ach n ą ce  g łó w k i k w ia tó w  w  k lo m b ach . R o je  
p szczó ł b rzę cza ły  do n o śn ie , m e ta lic zn ie , 
o g łu sz a ją c y  św ie rg o t p ta k ó w  ro z leg a ł s ię  w 
g ę stw in ie . Z  oddali d o ch o d ziły  p o k rz y k iw a 
n ia  ż n iw ia rz y ,  czasem  w ó z ja k iś  z a tu rk o ta l  
w  p o d w ó rzu .

(C ią g  d a ls z y  n a stą p i) .
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Aktualne zdjęcia ze świata

W niedzielę odbyły się w Belgji wybory do parła, 
mentu. Frekwencja głosujących była duża. Nawet 

chorzy stawili się do urn.

Marynarka brytyjska zaopatrzyła się w nowy typ 
hydroplanów wojennych, które odznaczają się tem. 

że ich skrzydła można składać.

Przy licznym udziale społeczeństwa greckiego odbvł się w Atenach pogrzeb
b. premjera Tsaldarisa.

Komitet uczczenia 10-lecia Prezydenta prof. Mościckieyo
.W  a r s  z  a w a, 26. 5. —  W cz o ra j o  godz. 

18-cj w  gmachu prezyd jum  rad y  m in istrów  
odbyło się  posiedzenie o rg an izacy jne K o m i
tetu uczczenia d ziesięcio lecia  spraw ow ania u- 
rzęd u  p rzez P an a  P rezydenta  R zeczyp o sp o li
te j, Ignacego M ościckiego .

W  posiedzeniu  tem w zię li u d z ia ł: G ene
ra ln y  Insp ekto r S i l  Z b ro jn ych  gen. dyw. R yd z-  
Śm ig ly, członkow ie rzęd u  z  panem prem je-  
rem  gen. S ław o j-Sk lad ko w sk im  na czele , m ar
sza łe k  senatu P rysto r, m arsza łek  se jm u  C a r ,
J .E m . k s . k ard yn a ł K ak o w sk i, p rezes N .I .K .  
gen. dr. J . K rze m ie ń sk i, p ie rw szy  p rezes S ą 
du N ajw yższego  L .  S u p iń sk i, p ie rw szy  p re
ze s  N .T .A . dr. B r . H e lczy ń sk i, g en era lic ja , 
p o dsekretarze  stanu, posłow ie i senatorow ie, 
p rzed staw icie le  w yższych  u cze ln i i instytueyj, 
naukow ych, duchow ieństw a w szystk ich  w y
znań, sam orządu gospodarczego i ziawodowe- 
go loraz zw iązków  i  © towarzyszeń. Na posie
dzeniu  była rów nież obecna pani M arsza łk o 
w a A lek san d ra  P iłsu d sk a . Ogółem  obecnych  
było p rzeszło  100 osób.

Posiedzen ie zag aił p rezes ra d y  m in istrów  
gen. S ław o j-Sk lad ko w sk i, p ro sząc  G enera lne
go Inspektora S ił  Z b ro jn ych  gen. dyw. R yd za-  
Śm igłego o objęcie przew odnictw a kom itetu. 
G en. R yd z-Śm ig ły  ob ejm ując przew odnictw o, 
zap ro s ił do p rezyd jum  kom itetu : panią m ar- 
sza lko w ą P iłsu d sk ą , J .E m . k s . k a rd . R ak o w 
skiego, m arsza łka  senatu P ry sto ra , m arszał-

Polilycy angielscy jadą do Polski
L o n d y n ,  26 5. —  W śró d  ko n serw aty

stów  —  członków  parlam entu b ryty jsk ieg o  
utw orzyła  się  ostatnio grupa pod nazw ą „gru
pa p o lityk i im p erja ln e j" , k tó re j zadaniem  je s t  
przeprow adzanie dokładnych stud jów  nad za 
gadnieniam i, k tó re  w chodzą w z a k re s  p o lityk i 
im perjum  b ryty jsk ieg o . D la  lepszego zapozna
nia się  z  poszczególnym i zagadnieniam i z a 
rzą d  grupy postanow ił w ysyłać m ałe de legacje  
do rozm aity d i  k ra jó w  d la  p rzestud jow an ia  
na m ie jscu  zagadnień , m ogących obchodzić im 
p erjum  b ry ty jsk ie . D elegacja  tego ro d za ju  w y
je żd ża  dziś do P o lsk i. W  sk ła d  je j  w chodzą  
z  Izb y  lordów , lo rd  M an sfie ld , a z  Izb y  gmin  
poseł W ise . T o w a rzy zsy  im  "jako se kre ta rz  p, 
C o u rcy . | '

A n tyh ry ty jsk a  p ro p agan d a rozgłośn i 
w łoskich dla P a le sty n y  i  Indyj
L o n d y n ,  26 5. —  N a w czo ra jszem  po

sied zen iu  izb y  gmin ko n serw atysta  L o c k e r  
Lam p so n  zw ró cił uwagę m in. Ed en a  n a  anty- 
b ry ty jsk ą  propagandę rad jo sta cy j w ło sk ich , 
które  w prow adziły audycje  w ję zy k a ch  o j
czystych  dla ludności IndyJjJ i  P a lestyn y . M in . 
E d e n  odpow iedział, że  rząd  czu jn ie  ś le d z i 
sytuację) i ostatnio podjęte zo sta ły  wobec rz ą 
du w łoskiego k ro k i w zw iązku  z  antybrytyj-  
sk iem i a u d y j - m i  s ta cy j w łoskich .

K atastrofa: autobusow a
Ł Ó D Ź , 26. V .  —  Autobus, wiozący wy

cieczką rodziny wojskowej z Ł o d z i do T u 
sz y n a  uległ wypadkowi, p rz e w ra c a ją c  s ię  w  
cz a s ie  w y m ija n ia  fu rm a n e k  ch ło p sk ich  n a  
szosie  ro g o w sk ie j. P rz y c z y n ą  w yp a d k u  była  
n iep rzep iso w a  ja zd a  fu rm a n e k  i  z ły  s ta n  
d rog i w  m ie jscu  w yp a d k u .

Ranionych zostało kilka osób, k tó re  opa
trzy ło  pogotow ie ra tu n k o w e  P o lsk ie g o  C z e r 
wonego K r z y ż a .

k a  s e jm u  C a ra  i p rezo sa  A kad em ji U m ie
ję tn o ści dr. W rób lew sk ieg o .

S k o le i p . P re ze s  rad y  m in istrów  w ygło
s ił  obszerne p rzem ó w ien ie , p rz y p o m in a ją c  
za s łu g i P a n a  P re z y d e n ta .

P o  tem  przem ów ieniu  zebran i p ow ołali 
k o m isję  re d a k cy jn ą  do op racow ania tekstu  
odezw y do społeczeństw a. N a tem p rzew odni
czący , gen. R yd z-Śm ig ły , zam knął posiedze
nie. !... I

Z e  w szystk ich  stron  płyną ofiary  
na cele obrony narodow ej

Je s te śm y  św ia d k a m i w ie lk ieg o  w zro stu  
o fia rn o śc i n a  cele n asze j o b rony naro d o w ej. 
Z e  w sz y s tk ic h  stro n  p ły n ą  sk ła d k i n a  uzbro
je n ie  a rm ji .  N a  ten ce l o p o d atko w u ją  s ię  
u rzę d n icy  i  ro b o tn icy , in te lig e n c i i  ro ln icy . 
W  o sta tn ich  d n iach  u rzę d n icy  p ań stw o w i 
p oznańsk ieg o  w o jew ó d ztw a  op o d atko w ali 
s ię  na ten cel. W  W a rs z a w ie  p ra c o w n ic y  
m ie jsc y  także  m a n ife s ta c y jn ie  za d e k la ro w a li 
u d z ia ł swTój w  zb iórce  n a  F u n d u s z  O b ro n y  
N aro d o w ej.
R ó w n o cześn ie  g ab inet p . m in is t ra  sp ra w  

w o jsk o w ych  k o m u n ik u je  za naszem  pośred-

n ictw em , że o tw arto  ju ż  w  P .  K .  O . —  W a r 

sza w a  konto F u n d u s z u  O b ro n y  N a ro d o w e j. 

K o n to  nosi n u m er 6 (sze ść ).

A  w ię c  sk ła d a jc ie  ch o ciaż  drobne d a tk i 
n a ce l F u n d u s z u  O b ro n y  N a ro d o w e j, n a  
u zb ro jen ie  n a sze j a rm ji  a lbo  n a  P .  K .  O. —  
W a rs z a w a  N r. 6 albo do a d m in is t ra c ji  n a 
szego p ism a . Z a  k ilk a  d n i o p u b lik u je m y  l i 
stę  osób, k tó re  z ło ży ły  sw e  d a tk i n a  F u n 
d u sz  O b ro n y  N aro d o w ej.

Konsolidacja M u  narodowego
u Mnlopolsce uscM lej

L W Ó W , (T e ł w ł.) W  sw o im  cz a s ie  z  in ic ja t y w y  kó ł w o jsk o w y ch  n a  te ren ie  trzech  w o
jew ó d ztw  p o łud niow o-w schod n ich , p o w sta ły  k o m ite ty  p o ro zu m ie w aw cze , sk u p ia ją c e  
w ięk szo ść o rg a n iz a c y j p o lsk ich .

C e lem  tych komitetów jest skoncentrowanie wysiłków społeczeństwa, współdziałanie 
i racjonalny podział pracy między poszczególne organizacje. N a  cze le  ca łe j a k c j i  s ta je  do
w ód ca D . O . K . ,  gen. L itw in o w ic z .

W  o sta tn ich  d n iach  polska grupa regjonalna posłów i senatorów Małopolski Wscli. 
p o w zię ła  pod p rze w o d n ictw em  b. p re m je ra  L e o n a  K o z ło w sk ie g o  u ch w a łę , postanawiają
cą nawiązać ścisły kontakt z gen. Litwinowi czem .

❖

Powyższą wiadomość witamy z najwyższem uzna
niem. Idzie ona po linji potrzeb naszego narodu. Dziś 
trzeba się łączyć i  skupiać, trzeba zapominać o wza
jemnych nieporozumieniach i nie rozmieniać wysiłku 
społecznego na drobne. Po tej linji szły także niedziel
ne wskazania Wodza 'Naczelnego gen. Śmigłego-Rydza.

Skupienie wszystkich ludzi dobrej woli, unikanie

rozproszkowania organizacyjnego jest szczególnie wa
żne w Małopolsce, gdzie z naszych rodzinnych kłótni 
na każdym kroku korzysta akcja ukraińska. Ukraińcy 
wykupują kamienice w miastach, Ukraińcy organizują 
się, Ukraińcy potrafią się nie kłócić, gdy chodzi o ich 
interes. A  m yf  —  Musimy się skupiać.

Włochy chcą zniesienia
sankcyi

L o n d y n ,  (T e ł. w ł.) W ed łu g  w iadom ości 
korespondenta R eu tera  z  R zy m u  w  tam tej
szych  k o łach  o fic ja ln ych  u trzym u je  s ię  m nie
m anie, że  M u sso lin i n ie zgodzi s ię  na p rz y 
stąpienie do jak ieg o ko lw iek  p aktu  śródziem 
nom orskiego cz y  innego p rzed  zn iesien iem  
sa n k c ji, (m)

R z y m ,  26 5. —  W ie lk ie  za in teresow an ie  
budzi w  tu te jszych  ko łach  p raso w ych  i d yp lo 
m atycznych m ające s ię  odbyć 30 bm. p osie
dzenie rad y  m in istrów . W e d le  o b ieg ających  
pogłosek, sze f rząd u  z ło ży  na tem posiedzę- ł 
n iu  doniosłą d e k la ra c ję  po lityczną, w  któ- I 
re j m. in . p o ru szy  spraw ę stosunków  z  A n g lją  J

o ra z  zagadnien ie w sp ó łp racy  m ięd zynarod o
w ej.

Katastrofalny pożar lasu w Ameryce
W A S Z Y N G T O N ,  26. Y .  -  G w a łto w n y  

p o ża r z n isz c z y ł s ta r y  la s  T u c k e sto n  w  S t .  
N e w  J e r s y ,  ja k  ró w n ie ż  k i lk a  o k o licz n y c h  
w si. —  P a n u je  o b aw a co do lo su  20 cz ło n 
k ó w  s t r a ż y  o g n io w ej, o to czo n ych  m orzem  
p ło m ien i.

N O W Y  J O R K ,  26. V .  —  O f ia r ą  p o żaru  
w  la sa ch  T u c k e rto n  p a d ły  d o tych cza s 4 oso
by zm arłe , 7 p o p arzo n ych  a o 33 b ra k  w ia 
dom ości. S p ło n ęło  p ra w ie  6 ty s . h a  la su . 3500 
lu d z i z  n a d lu d z k ą  e n e rg ją  u s iłu je  z lo k a liz o 
w ać  ogień , k tó ry  z a g ra ż a  4 w siom .

Wspaniały wynik próby 
modelu latającego

K R A K Ó W ,  26. V .  —  W  cz a s ie  7-tr.ych  
okręg ow ych  za w o d ó w  m odeli la ta ją c y c h ,  
k tó re  od b yły  s ię  w  K r a k o w ie  n a  lo tn isk u  
aero k lu b u  k ra k o w sk ie g o  w  R a k o w ie a e h , 
m odel reko rd o w y p. W o jta s z k a , po w y s t a r 
to w an iu  z rę k i w zn ió s ł s ię  n a  w yso k o ść  ok. 
100 m tr. i z y sk u ją c  c ią g le  na w y so k o śc i po
le c ia ł w  k ie ru n k u  B a lic .  K o m is a r z e  za w o 
dów , m ie rzą c y  czas  lo tu  m o d eli, s t r a c i l i  go  
z oczu  po u p ły w ie  9 m in u t .

O d leg ło ść, ja k ą  w  ty m  c z a s ie  o s ią g n ą ł, 
w y n o s iła  około 5000 m tr. Je s t to rekordowy 
lot, niespotykany dotychczas w Polsce. M o 
d e l w  cz a s ie  s tra c e n ia  go z  oczu  p o s ia d a ł  
je sz cz e  200 m tr. w yso k o śc i, za te m  is tn ie je  
m o żliw o ść , że u z y sk a ł d łu ższą  i p o w a ż n ie jsz ą  
odległość lotu .

W  w y m ie n io n y ch  zaw o d ach  sta rto w a ło  
ogółem  64 zaw o d n ik ó w  z  84 m o d elam i z  p o 
w ia tó w : B ia ła ,  B o ch n ia , C h rz a n ó w , G o rlice , 
L im a n o w a , K r a k ó w , N o w y  T a r g , W a d o w ice . 
Ż y w ie c ,

Trzech Polaków ginie w kopalni 
francuskiej

L i l l e ,  26 5. —  N ask u tek  w ybuchu gazów  
p odziem nych  i osun ięcia  s ię  czę śc i pokładów  
ko p a ln i w  L ie v in , trzech  p o lsk ich  górn ików  
uległo groźnym  poranieniom  i o tru c iu . M im o  
natychm iastow ego ratu n k u , jeden  z  robotni
ków  zm arł, a dw aj inn i są  w stan ie  bezna
dzie jnym . (P A T )

Komisarz policji hersztem 
rozbójniczej bandy

P o r t o  A l e g r e  (B ra z y lja ) , 26 5. —  D o 
n oszą  z  E re ch im , że b. k o m isa rz  p o lic ji na  
k o lo n ji N ova Ita lia , A rn o lp h o  E e rre ira . zo sta ł  
sk a za n y  na 30 la t  w ięzien ia  za  napad  ro zb ó j
n iczy, w k tó ry m  zab ito  3 ko lon istów  p o lsk ich . 
(P A T )'

JESZCZE JE D E N  TRANSPORT  
EMIGRANTÓW Z FR A N C JI DO PO LSK I

L i l l e ,  26 5. —  P o ciąg iem  sp e c ja ln y m  
z  L i l le  odjechało do k ra ju  około 400 p o lsk ich  
robotników  w raz z  ro d z in a m i, z  czego 350  
osób przyp ada na zw o ln io n ych  ostatn io  gór
ników z  ko p a ln i D o u rg es. T ra n sp o rt  odbvł

P o g o d a , ja k  w ezo raj
(Komunikat P. I. M.).

W  d a ls z y m  c ią g u  pogoda naogół sło n e
czn a  i b. c ie p ła  ze sk ło n n o śc ią  do b u rz  i p r z e 
lo tn y ch  d eszczó w , g łó w n ie  w  d z ie ln ica ch  z a 
ch o d n ich . S ła b e , c h w ila m i u m ia rk o w a n e  
w ia t r y  w sch o d n ie .

f l W t a j b i y  $ \ i $ \

D Y S P R O P O R C J A .
B e zse n so w n a  fo rm a lis ty k a  i o p iesza ło ść  

b iu ro k ra ty c z n a  je s t  je d n ą  z g łó w n y ch  p rz y 
cz y n  p o w strz y m u ją cy c h  ro zw ó j m o to ryzo c ji 
w  P o lsce .

Z am ało  m a m y  k o n i p a ro w y ch , zad użo  —  
w ałk o n i b iu ro w y ch !...

W Z M O Ż O N A  A K T Y W N O Ś Ć .
—  K tó re g o  d n ia  w  ty g o d n iu  b iu ro k ra ta  

n a jw ię c e j p ra c u je ?
? ? ?

—  W  p o n ied zia łek .
—  D laczego .
—  B o  m u s i zed rzeć d w ie  k a r t k i z k a 

le n d a rza !
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Polska  w  przekroju Wieści ze świata
Z v aln ego  zeb ra n ia  Zw iązku L e k a rz y

W  W a rsz a w ie  o d b y ło  się X V I I  doroczne  
W a ln e  Z eb ran ie  Z w ią z k u  L e k a r z y  P a ń stw a  
P o lsk ieg o . W a ln e  Z e b ra n ie  p o w zię ło  szereg  
u c h w a ł m a ją c y c h  na ce lu  ro z w ią z a n ie  w a ż 
n y c h  zagadnień  polityk,' zd ro w o tn e j p ań 
stw a . R o z p a try w a n o  n astęp n ie  k w e st je  z w ią 
zane z interesam i i b ytem  le k a rz y , k w e st ję  
unorm ow ania stosunków  z U b ezp iecza ln ia-  
m i S p o łeczn em i, sp ra w v  u d o stęp n ien ia  n a j
sze rszy m  w arstw o m  lu d n o śc i w ie js k ie j po
m o cy  le k a rsk ie j itd. Z e b ra n ie  n ad a ło  zasłużo
n em u cz ło n k o w i p. S te fa n o w i ja n isze w sk ic -  
in u  z P o zn an ia , godność cz ło n k a  honorowego 
Z w ią z k u . Po za k o ń cze n iu  o b rad  zebranie do
k o n ało  w yb o ru  z a rz ą d u .

Zjazd członków' „ Z a rz e w ia 4*
w K ra k o w ie
W  n ie d z ie lę , 7 czerw ca odbędzie s ię  w 

K ra k o w ie  z ja z d  członków  Stow arzyszen ia  u- 
c/.estn ików  ru ch u  niepodległościowego „Za-  
rze w ie “ , zw ołany celem  oddania hołdu M a r
sza łk o w i Józefow i P iłsud sk iem u.

O rg an iz a c ją  Z jazd u  w K ra k o w ie  za jm ie  
s ię  za rzą d  m iejscowego S k u p ie n ia  i wyłonio
n y  p rze z  Skup ien ie  kom itet zjazd o w y. A d res  
kom itetu  zjazdow ego: K ra k ó w , S trad o m  nr. 
14 D O K  V , Szef Sztab u .

\V e  w sze lk ich  sprawcach, zw iązanych  ze  
z jazd em , na leży  zw racać s ię  w p ro st do K o 
m itetu  zjazdowego.

W cz asie  b u rzy s tr a c i ła  m ow ę
P o d czas b u rzy , s z a le ją c e j nad Chorzo

wem , uderz}'! p iorun w z b io rn ik  wody na u l. 
C m e n tarn e j. Z n a jd u ją ca  s ię  obok 26-letnia 
E lż b ie ta  G arc io rzó w n a  u le g ła  c iężk im  popa
rzen io m  i  s tra c iła  m owę.

G are io rzów nę , w  p o b liżu  cm entarza, zna
le ź li g rab arze  i  w e zw a li pogotowie ratunkow e.

R e z e rw a t p rz y ro d y  n a  w ybrzeżu
polskiem
W  o k o lica ch  n a jw ię k sze g o  jeziora w y 

b rze ża  p o lsk ieg o  pod Ż arn o w cem , na torfo
w isk a c h , n a le ż ą c y c h  do do m en y p aństw o
w e j ,  w  n a jb liż s z e j p rzy sz ło śc i u rząd zo n y  zo
stan ie  re z e rw a t  p rz y ro d y  d la  u ch ron ien ia  
n i e z w y k l e  rz a d k ich  g a tu n k ó w  ro ślin , sp oty
k a n y c h  ty lk o  w  tej części w y b rze ża . To rfo-  
w i- k a  c iąg n ą  s ię  aż  do p ięknego je z io ra , k tó 
re  S te fa n  Ż ero m sk i op isał w  „W ietrze  od 
m orza'*. P u stk o w ia  zostaną zalesione, p rz y -  
ezem  ju ż  w strzym a n o  w sz e lk ie  p race , a re 
ze rw a t p ozostaw iono d z ia ła n iu  p rzy ro d y . 
D ru g j re z e rw a t p o w s< n ie  n a  K ę p ie  R ad lo-  
w s k le j p o m ięd zy  G d y n ią  a  O rło w e m  Mor- 
sk .e m .

Giełda zbożowa w Poznaniu
Ż y to  14,50

n-posobienie: spokojne.
P szen ica  21,75

usposobienie: spokojne.
Jęczm ień 700— 725 g/1 15.50
Jęczm ień 600— 680 g ' l  15.25

usposobienie spokojne
O w ies 450 —  470 g d  15.50
O w ies stan d arto w y 15,—

U sposobienie spokojne.
M ęk a ż y tn ia  w y cią g . 0-30% w ł. w. 21,50
M ą k a  żytn ia  ga t. 1 0-50% w ł. w. 21,00
M ą k a  ż y tn ia  ga t. T 0-65% w ł. w. 20,00
M ąk a ż y tn ia  gat. I I  50-65% w ł. w. 16,25
M ą k a  żytn ia  pośl. ponad 65% 14,75

usposobienie: spokojne.
Mąka pszenna gat, I wyciąg. 0— 2 0 % 

pszenna gat IA 0— 4>% 
pszenna gat IB 0— 55% 
pszenna gat. 1C 0— 60% '

Mąka
Mąka
Mąka
Maka
M ąk a
Maka
Milka
Mąka
Mąka
M ąka
Mąka

pszenna gat 
pszen. gat. 
pzenna gat 
pszenna gat. 
pszena gat 
pszenna gat 
pszenna gat

ID 0—65?
I i A  20-55%

11B 20-65% 
UD 4-5— 65% 

IIP 55— 65% 
IIO 60— 65%
111A 65— 70%

34 75 
34 —  
33 —  

’ 32 50
31 50 

w ł. w. 30,75

14.75

22,00

15.75
15.50

15.75
15.25

21.75
21.25
20.50
17.25
15.75

36 50 
34 50 
33 50 
33 —  
32 —
31.25

30.25— 30.75
27 75 
24 50 
23 —  
21 —  
19 —pszenną gat IIIB 70— 75% 

U sposobienie spokojne.
O tr ę b y  ż y tn ie  przem . standart. 11,50 
O trę b y  pszenne, grube, przin. stand. 11,50 
O trę b y pszen. średn. przem. stand. 10,50

28 25
25 —
23 50 
21 50 
19.50

O tręb y jęczm ien n e 31,50
Siemię Imane 44 00
Crorczvea
Wyka tatowa 25,—
Pelusz.ka 25.50
Groch Viktnria 21,—
Groch Folaera _ 21.—
Łubin niebieski ,11>—
D ubin żó łty  13,50
Z iem n iak i ja d a ln e  3,45
M akuch ln ia n y w ta fla c h  18.—
M a k u ch  rzep a k o w y w  ta fla ch  14,75
M ak u ch  sloneczn. w  ta fla c h  42/43% 16,75 
Śrut S o ja  22,—
Słom a pszenna luzem  1,00
S łom a pszenna p raso w an a 2,40
Słom a ż y tn ia  luzem 2.20
Słom a żytn ia  p rasow an a AJa
S ło m a ow siana luzem  *,4&
Słom a ow siana p rasow an a  
Stóm a jęczm ien n a luzom  l -jń
Słom a jęczm ien na p rasow an a ru\
S ian o z w y k łe  luzem  
Siano zw y k łe  prasow ane  
Sian o nadnoteckie luzem  
Siano nadnoteckie p rasow an e . '-lo

O g ólne usposob ien ie sp o ko jn e .
O g ó ln y  obrót 836,7 tonn, w  tern żyta 195 

tonn, p sze n icy  73 tonn, ję czm ie n ia  155 tonn, 
ow sa 12 tonn.

P o zn ań , d n ia  26 m a ja  1936 r .

12 -

32,—
11.25 
12,75 
46 0C 
34 — 
27.—
27.50 
25.—  
23 _
11.50 
1 4 ,-

4,25
18.25 
15 —
17.25 
2 3 ,-

2.15
2.65 
2.45
3.20 
2.70
3.20
2.15
2.65 
5.90 
6.40
6.65
7.65

(

P rz e m y t w aluty w p aczce  z odzieżą
W  G d y n i w y k ry to  s e n s a c y jn ą  a fe rę  

p rze m y tu  dew iz. W  m ie jsco w y m  u rzę d z ie  
p o cztow ym  nadano p rze z  f irm ę  N e g o w sk i 
ja k o  p rze sy łk ę  do G d a ń sk a  p aczk ę  z odzieżą  
do g d ań sk ich  w sp ó ln ik ó w  f irm y . P o n ie w a ż  
p rz e sy łk a  w y d a ła  s ię  p o d e jrza n a , poddano  
ją  re w iz ji ,  k tó ra  d o p ro w a d z iła  do s e n s a c y j
nego w y n ik u .

O kaza ło  s ię , że w  p aczce  w  u b ra n iu  u- 
k ry te  b y ły  d o la ry  w  b an k n o ta ch  i m onetach  
zło tych , fu n ty  s z te r lin g i i m a rk i n iem ieck ie  
ogólnej w a rto śc i około 15 ty s . zł.

S to so w n ie  do p rze p isó w  dew izo w ych  c a 
ła  k w o ta  u leg ła  k o n fisk a c ie . W  zw iązk u  z 
tą  sp ra w ą  osadzono w  a re szc ie  w ła śc ic ie l i 
w sp o m n ia n e j f ir m y  i  w sp ó ln ik a  jego R o-  
zenb lum a.

P o ch w ała  żon niskiego w zrostu
Z n an y  adw okat p a ry sk i, sp e c ja lis ta  od 

spraw  rozwodowych, dr. M orena, ogłosił swo- 
jje w spom nienia z  20-letniej p ra k ty k i. J a k  
się  o kazu je , dr. M orena je s t  n iety lko  dobrym  
adw okatem , a le  i b ystrym  statystyk iem , gdyż  
w  sw oich  pam iętnikach p odaje szczegółow e  
dane o k lien tkach , o ich w zroście , k o lo rze  
oczu, w łosów , w ykształcen iu  etc. t

Na podstaw ie sw oich obserw aeyj docho
dzi adw okat do oryginalnego w niosku, że  
w szystk ie  jego k lien tk i, które dom agały się, 
rozw odu, były  w zrostu w ięcej n iż średniego. 
M ięd zy  k lientkam i dr. M orena niem a ani je d 
nej, k tó rab y  była n isk iego w zrostu . S tąd  w y
prow adza adw okat ko n k lu zję , iż  m ężowie, któ  
ry ch  żony są  n isk ie , mogą sobie pow inszo
w ać swojego w yboru i ożenku.

Ze sportu
NASI PIŁKARZE PRZED DRUGIM EGZAMINEM

4 czerwca mecz Polska -  Admira
Po egzaminie przedolimpijskim, jaki złożyli nas; 

piłkarze w spotkaniu z londyńską Chelseą —  pod
dani zostaną drugiemu egzaminowi: walce z mistrzem 
Austrii —  Admirą.

Mecz odbędzie się 4 czerwca na stad jonie W  P, 
i bezpośrednio po nim zapadnie ostateczna decyzja, 
czy piłkarze nasi zostaną wysłani na turniej olimpij- 
ski czv też pozostaną w domu

Skład naszej reprezentacji na mecz z Admirą zo
stanie ustalony w końcu bieżącego tygodnia. Przy
puszczać należy, że będzie "#u nieco inny niż na mecz

z Chelsea. Do reprezentacji brani są już obecnie pod 
uwagę gracze Wisły: Madejski Sitko i Łvko jak 
również możliwy jest udział Wilanowskiego ‘ i Pe- 
terka

W  każdym razie udział Szerfkego stoi pod zna
kiem zapytania Z naszej jednak strony uważamy że 
^zerfke wypadnie niewątpliwie o wiele lepiej w spot
kaniu z Austrjakami IV spotkaniu z Anglikami n e 
umiał się on zastosować do ostrej grv przeciwników 
Austrjacv tymczasem grają ..miękko" a ten system 
odpowiada Szerfkemu

P ilo tk a  bez nóg
P rze d  ko m isją  egzam inacyjną dla lo tn i

ków  kom unikacy jnych  w M ontrealu  w K a 
nadzie, stanęła n iedaw no d w u d ziesto k iłko -  
letnia B etty  S n ę li. N ie  byłoby w tern n ie  d z i
wnego. Betty  S n ę li n ie je s t  p ierw szą  łotnicz-  
ką. J e s t  natom iast- w  najp ełn ie jszem  zna- 
wolą sw oją pokonać n ieprzezw yciężoną, zda-  
czeniu  tego słow a p ierw szą , k tó ra  zd o ła ła  
w aloby się , p rzeszko d ę w w ykonaniu tak  tru 
dnego zaw odu —  niedowład nóg. W sk u te k  
p rzebyte j w  trzecim  roku  życia  choroby H ein e  
M edina, Betty  S n ę li s tra c iła  zupełn ie w ładze  
w nogach. Spowodu zupełnej a tro fji m ięśn i 
nóg, n ie m oże ani stać, an i chodzić.

N auka p ilotażu , odbywana w tych w arun
k ach , stanow i w sp an ia ły  w yczyn  w oli. K o 
led zy  pom agali je j p rzy  w siadan iu  i  w ysia 
daniu  z  sam olotu. B e z  pom ocy tej n igdy B e tty  
S n ę li nie będzie s ię  mogła obyć. N ie  z ra ż a  
je j to jed n ak. M łoda i  zapewne n a jw ytrw al-  
sza  adeptka latan ia  w  pow ietrzu m arzy  o  
otrzym aniu  stanow iska  p ilo tk i n a  jed nej z  
głów nych am erykań sk ich  łin ij lo tn iczych . M a  
rżen ie  je j  zostan ie n iew ątp liw ie spełn ione, 
gdyż zd ała  egzam in ce lu jąco .

P rzem y tn icy  w sam olotach  i łodzi
podwodnej
P o lic ja  angie lska, fran cu sk a  i  b e lg ijsk a , 

prow adząc w spóln ie dochodzenie, wytropiły! 
:ol brzym  i ą.nii ędzy na rod o w ą sz a jk ę  przem ytni
ków , która  działała  n a  terenie tych  trzech  
państw . Stw ierdzono, że zaopatrzona w w iel
k ie  fundusze pieniężne sza jk a  organizow ała  
przem yt w  sposób zupełnie nowoczesny, po
słu g u jąc  s ię  sam olotam i a  nawet jedną łodzią, 
podwodną.

C o  noc mało sportow e sam oloty k ierow a  
ne p rze z  znakom itych pilotów, starto w ały  i  
lądow ały  na p ryw atnych lo tn iskach , przew o
żąc tow ary , k tó re  w danym  k ra ju  obłożone 
są  sp ec ja ln ie  W ysokiem  ciem .

C o  noc także  k u rso w ała  p rzez k an a ł L a  
M anche łód ź podwodna z  przem ytem , dowo
dzona p rzez b. kom endanta fran cu sk ie j lo d z i 
podwodnej z  czasów  w ojny, 
ków  s z a jk i  p rzem ytn icze j. W  B c lg ji i F ran -

W  sam ym  Lo n d yn ie  aresztow ano 14 człon  
c j i  oczekiw ane są  liczn e  aresztow ania.

Nowa k olej podziem na w Moskwie
B u d o w a  now ej l in j i  ko lei p o d ziem nej w 

M o sk w ie  p ro w ad zo n a  je s t  pełną p arą . K o le j  
o d ługości 14,9 km  w yk o ń czo n a  będzie w  
s ie rp n iu  1937. C zęść  d ru g ie j l in j i  m o sk iew 
s k ie j ko le i p odziem nej w yb ie g ać  będzie n a  
p o w ierzch n ię  nad  rz e k ą  M o sk w ą  i p o p ro w a
dzi p rzez  rzekę . W  ty m  ce lu  w yb u d o w an y  zo
stan ie  n o w y  m ost n a  rzece M o skw ie . S ta c je  
kolei p odziem nej u rząd zo n e będą ta k  sam o  
luksusow o, ja k  sta c jo  p ie rw sze j l in j i .  A b y  
p asażero w ie  p o d ró żo w ali ja k  n a jw y g o d n ie j, 
p la n  s ta c y j p o d ziem n ych  zo sta ł zn aczn ie  ro z
szerzo n y. D o  a rch itekto n iczn eg o  p rzyo zd o 
b ien ia  s ta c y j p o d ziem n ych  u ż y ty  będzie no
w y  ro d za j m arm u ru . P o  u ru ch o m ien iu  d ru 
g ie j l in j i  „m etra*4 m o sk iew sk ieg o  ogólna d łu 
gość m o sk ie w sk ie j ko le i podziem nej w yn o 
s ić  będzie 26,3 km  i łą czy ć  będzie w sz y s tk ie  
dw o rce  m o sk iew sk ie  o raz s ta d jo n y  sportow e  
z cen tru m  m iasta . P r z y  budow ie now ej ko
lei p odziem nej za tru d n io n y ch  je s t  obecnie  
36,000 robotników .

PIŁK A  NOŻNA
IV S O B O rĘ  D N IA 50 M AJA BTt odbędzie się 

-w Poznań' u mecz międzynarodowy . W arty" z ciosko-’ 
nałą drużyną węg.erskićh zawodowców ..Bocskay 
Football C lu b 1 Drużyna ta posiada obecnie 5-ciu 
stałych reprezentantów węgierskiej narodowej druży
ny a zatem będzie to spotkanie wyjątkowo interesu
jące

BOKS
PRZENIESIENIA SIEDZIBY PZB D O  WARSZA

W Y domagać się będzie Lubelski Okr Zw Bokserski 
Uchwała ta zapadła na zebraniu lubelskiego okręgu. 
Mało widać orjentują s'ę lublinianie w stosunkach w 
boksie warszawskim skoro myślą o takich n ereal- 
nych zamierzeniach. Może Lublin wskaże ludzi, któ
rzy mogliby poprowadzić prace w Związku. Narazić 
W arszawie brak odpowicdn.ch ludzi na kierowników 
okręgu.

W ARTE ZACZYN AJĄ OPUSZCZAĆ C O  LEPSI 
PIĘŚCIARZE Obecnie jakoby W arszawa szykuje 
się na przyjęcie jeszcze jednego dezertera Będzie 
nim Rogalski zawodnik wagi koguciej. Gdzie trafi, 
niewiadomo Po Piłacie i Sohkowiaku jest to trzeci 
reprezentacyjny bokser opuszczający szeregi Warty

Dodać należy, że również Sipiński nosi sio z za
miarem porzucenia boksu bezpośrednio po olunpja- 
dzie

W  ANTAYERPJI walczył z Estończykiem Webe
rem znanv bokser emigracyjny polski Kazimierz Bc- 
starda który w swoim czasie święcił szereg sukce
sów na ringach francuskich Ostatnio Bestardn w y
grał międzynarodowy turniej bokserski w Brukseli. 
Do meczu w Antwerpii Polak przystąpi! kompletn e 
nieprzygotowany W pierwszej rundzie byt on trzy
krotnie wvslanv na deski na 7. 8 i 9 sek Sędziowie 
zdyskwabf kowali Polaka spowodu nierównej walki 
i przyznali zwycięstwo Weberowi przez techn k o

LEK K A  A TLETYK A
JAK DONOSZĄ Z NEW YORKU, amerykańska 

lekko atletka Stephens w ykazuje obecnie doskonałą 
formę Na niedzielnych zawodach wyrównała ona 2 
rekordy światowe AYalasiewiezówny. osiągając na 100 
m. 11 7 sok. a na 200 mtr 23.6 sek

Należy jednak dodać, że AYalasiewiczówna osią
gnęła na treningach jeszcze lepsze wyniki a miano
wicie na 100 mtr 11.6 i na 200 mtr 23 4 sek. W każ
dym razie nie ulega wątpliwości że obie te zawodni
czki walczyć będą na olimpiadzie o zlofv medal. —  
Zwycięstwa życzym y oczywiście naszej Stasi.

CIĘŻKA A TLETYK A
W LONDYNIE BAWI OBECNIE ZBYSZKO CY- 

GANlEW ICZ. który k lkakrotnie walczyć będzie z 
zapaśnikami angielskimi Cyganiewicz zamierza przy 
jechać latem rb do Polski i  pragnie stoczyć w kraju 
kilka wa lk.

KOLARSTWO
DW IE D O TYCH CZAS ZORGANIZOW ANE przez 

Polski Zw. Tow Kolarskich eliminację przedolimpij
skie dla kolarzy szosowców spowodowały szereg 
zmian w składzie narodowej drużyny

Oficjalne zmiany jeszcze nie nastąpiły, nieofi
c ja ln i jednak wiadomo że w skład elity kolarskiej 
wejdzie szereg nowych nazwisk Nowy skład ustalo
ny zostanie na zebraniu komisji sportowej PZTK.

Program eliminacji przewiduje jeszcze 3 biegi po 
100 km w Poznaniu (termin nieustalony), w Rado
miu (28 czerwca) i Bydgoszczy (5 bpea).

Jodyny reprezentant Poznania Galeja (HCP) zo
stanie n W ątpliw ie wyelimin wanv z drużyny naro
dowej. Niemniej jednak na jego miejscu znaleźć się 
wimien Kluj. który wykazał ostatno naprawdę świet
ną formę

O pow ieść o a w anturniczych  p rzy go d a ch trz e ch  m uszkieterów

54) „P o  p ow rocie —  ciągnął k a rd yn a ł —  
b yłeś p rz y ję ty  p rze z  pewną w ysoko p osta
w ioną dam ę, od k tó re j w yszed łe j naw et z, 
cenną p ięk n ą  p am iątk ą .“ D ‘A rtag nan  w  te j 
ch w ili dopiero schow ał za siebie ręk ę  z  m i
goczącym  błękitnem i ogniam i p ierścien iem  
k ró lo w e j. B y ło  ju ż  je d n ak  zapóźno. „ B a r
dzo ź le  zro b iłeś, p an ie  d ‘A rtagnan , że n ie  
p rzy ją łe ś  mego p ierw szego zap ro szen ia44.., 
„O baw iam  się , Em in en cjo , że  naraziłem  się; 
tem  n a  n ie ła sk ę 44... „N ig d y  n ie  potępiam  lu 

dzi, k tó rzy  sp ełn ia ją  ro zk azy  sw ych  p rzeło
żonych odważnie, choć czasem  m oże n ieroz
sądnie. Cen ię  tak ich  ludzi. A le  s iad a j, d ‘A r-  
lagnan, je ste ś  p rzecież  szlachcicem , Sie po
trzeb u jesz stać, gdy mówię do ciebie. I  po
s łu ch a j: eobyś pow iedział, gdybym  zapropo
nował ci stanow isko  p oruczn ika  w m ojej gw ar  
d j i? “ ... „Jestem  dopraw dy zaskoczony w a
sz ą  dobrocią, Em in en cjo . J e ś l i  je d n ak  w ol
no m i m ów ić szcze rze 44.. „P ro szę  —  m ów44. 
„ L o s  ta k  z rzą d z ił, Em in en cjo , że  w szyscy.

moi p rzy ja c ie le  słu żą  w  m uszk ieterach , lu b  
g w ard ji k ró le w sk ie j, a w szyscy  wrogowie —  
byłbym  w  je j szeregach  dobrze w id ziany44, 
w g w ard ji w aszej Em in en cji. Spew nością  n ie  
„Pop rostu  m ówiąc —  o d rzu casz m oją p ro
pozycję . D obrze, lub ię lu d zi, k tó rzy  m ają  
głowę i  (serce. A le  pam iętaj, panie d‘A rtag- 
nan, je ś l i  cię te raz  spotka coś niem iłego, lu b  
nawet złego —  że ja  w yciągałem  do cieb ie  
ręk ę , k tó rą  t y  ©dtrąciłełś. 1 ty lko  do sieb ie  .sa
mego m iej o  to  p rć tcn s ję 44.
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Tajemnicze zniknięcie 86 tysięcy złotych
Proces przeciw domniemanym sprawcom kradzieży w cukrowni opalenickiej rozpoczął się

G r o d z i s k .  W c z o ra j ro zp o czą ł s ię  
w  G ro d z is k a  se n sa cy jn y  p ro ces p rzeciw  b y łe j 
u rzęd n iczce  cu kro w n i w  O p a le n icy  Z o f ji  J a 
w o rsk ie j, k tó re j a k t  o sk a rże n ia  za rzu ca  do
konan ie  k ra d z ie ż y  ponad 86 ty s . z ł. z  k a s y  
ogn iotrw ałe j cu kro w n i. R ów no cześn ie  na ła-  
w ie  o sk arżo n ych  za s ia d ł m ąż o sk arżo n e j le 
śn ic z y  Ja w o rsk i pod zarzutem  w sp ó łu d zia łu  
w  k ra d z ie ży .

S p ra w a  ta  o  ty le  je s t  c iek aw a , że  k r a 
d z ieży  t e j  dokonano p rze d  5  la ty  i dc^picro 
d z ię k i p rzyp ad ko w i zdołano w p a ść  na tro p  
dom niem anych sp raw ców .

N a w stęp ie  ro zp raw y  przew odniczący' w i
ce p re ze s S o s iń sk i p rzy stą p ił do odczytan ia  
17 stronnicow ego aktu  o sk a rż e n ia . Z  aktu  
o sk a rże n ia  w yn ika , że  16 w rze śn ia  1931 r. 
ra n o  po otw orzeniu  k a s y  ogniotrw ałej cu
k ro w n i w  O p a le n icy  sp o strze g li u rzęd nicy  
b ra k  86 ty s . z ł. N a ty ch m ia st zawezwano po
lic ję , k tó ra  s tw ie rd z iła , że  k asa  nie zo sta ła  
n a ru szo n ą , i  żo  o tw o rzyć  ją  m usiano k lu cza 
m i. P on iew aż je d e n  kom plet k lu czy  p o sia 
d a ł k a s je r  D y b iz b a ń sk i, p rzesłuchano go i  
stw ierd zono  z  ca la  pew nością, że k a s je r  n ic  
*nógł p o p e łn ić  k ra d z ie ży , gd yż p rze z  c a ły  
c z a s  p rze b y w a ł w  domu. N iezrażona tem  po
lic ja  s z u k a ła  da le j.

U sta lo n o , że  w  szu fla d z ie  d yrekto ra  c u 
k ro w n i zn a jd u je  s ię  drugi kom plet k lu c z y  i  
s z y f r  autom atycznego zam ku . Isto tn ie  w  je d 
n e j z  szu fla d  d yrekto ra  znaleziono ro zerw an ą  
ko p ertę  z  2 k lu cza m i. N a  ko p erc ie  w id n ia ł  
n ap is , że  zn a jd u ją  s ię  w  n ie j k lu cze  do k a 
s y  p ancernej. Z  n iem alem  zdziw ien iem  stw ie r
dzono je d n a k , że  znalezione k lu cze  n ie p a su 
ją  do k a s y  p an cern e j.

P on iew aż d a lsze  p oszu k iw an ia  k lu c z y  n ie  
d ały  w yn iku , p o lic ja  p rzy stą p iła  do u sta le n ia ,

PROGRAM ROZGŁOŚNI PO ZN A ŃSKIEJ 
W O K R ESIE LETNIM

Z dniem 1 czerwca br wchodzi w życie nowy 
progam ramowy w Polskiem radjo. dostosowany do

*  rozkładu zajęć i zainteresowań radiosłuchaczy w  o- 
kresie letnim Już dziś będziemy mogli podzielić się 
z radiosłuchaczami szeregiem wiadomości o tem. co 
rozgłośnia poznańska wniesie do programu ogólno
polskiego w sezonie letnim A  więc przedewszystkiem 
w zakresie muzyki udało się Poznaniowi w nowym  
progr ogólnopolskim uzyskać bardzo poważną po- 
zycję. Mianowicie w ciągu lipca i sierpnia transmi
towane będą z Poznana na wszystkie rozgłośnie poi. 
skie dwa wzgl trzy razy tygodniowo koncerty na
szej orkiestry symfonicznej z Parku Wilsona. Jest to 
bardzo poważny sukces rozgłośni poznańskiej. Poza- 
tem  w zakresie muzyki symfonicznej nadane zosta
ną w nowym sezonie z Poznania dwa poważne wie- 
czarne koncerty symfoniczne. Ze stałych au dycyj 
poznańskich pozostanie w programie letnim ..Uśmiech 
Poznania*1, w ramach którego, w najbliższym czasie 
usłyszymy skecze: Szymona Pigw y i Tadeusza Mar
kowskiego

W sezonie letnim zwiększy się zapewne także u- 
dział Poznania w audycjach literackich Projektowa
n y  jest specjalny wieczór Kasprowiczowski w dzie
siątą rocznicę jego śmierci, oraz specjalny kwadrans 
poetycki w dniu święta morza. W zakresie szkicu li-

*  terackiego projektowany jest z Poznania udział Sta
nisława Wasylewskiego i Arkadego Fiedlera. W dzia
le recytacji prozy będą mieli możność prozaicy poz
nańscy wystąpić przed mikrofonem

k to  z  u rzęd n ików  m ia ł dostęp do b iu rk a  d y 
re k to ra .

I  w ów czas padło  p ie rw sze  podejrzen ie n a  
Ja w o rsk ą , która op rócz p ra c  w b u ch a lte rji 
b y ła  se k re ta rk ą  d yrek to ra  i  z  tego ty tu łu  
m iała  dostęp do b iu rk a  d yrekto rsk ieg o . Z a 
p ytała , czy  w idziała  w  b iu rku  d yrek to ra  k o 
pertę z  k lu cza m i. Ja w o rsk a  z a p rz e cz y ły  
tw ierdząc, że w gabinecie d y rek to rsk im  p rze
bywa b. rzad k o  a  zupełn ie n ie  o rjen tu je  się  
co zn a jd o w ało  s ię  w b iu rku . M im o p o sz lak  
m usiano w ów czas u m orzyć dochodzenia prze  
ciyv Ja w o rsk ie j z  b raku  istotnych  dowodów.

I  dopiero w  4 lata  p ó źn ie j w cz a s ie  czy 
szczen ia  staw u  w P o rażyn ie  zn a le ź li robot
n icy  pewne p ap ie ry . P o ch o d ziły  one niew ąt
p liw ie  z  dokonanej k ra d z ie ż y , a m ianow i
cie  k s ią że czk a  p ra ty fik a ę y jn a  n a  n azw isko  
F ra n c isz k a  P as ie ie la , o p ask i banknotow e B an 
k u  P o lsk ieg o  o raz  dziwnego k sz ta łtu  klucz, 
ten —  ja k  s ię  p ó źn ie j okazało  —  n a leża ł 
do k a s y  p an cern e j, z  k tó re j sk rad z io n o  p ie
n iądze, w  zn a le z io n ych  zaś o p askach  B an ką

P o lsk ieg o  zna jd o w ały  się  p ien iądze sk rad z io 
ne z  k a sy .

W s z y s tk ie  te  przedm ioty z n isz cz y ł J a  
w o rsk i a  w  śled ztw ie  tw ierd ził, że je  wy  
rz u c ił . I  to tw ierd zen ie  obalone zostało  ze
znan iam i św iadków . W ó w cza s  . Jaw orsk iego  
aresztow ano.

P o  odczytan iu  aktu  o sk arżen ia  p rzystą 
piono do p rzesłuch an ia  oskarżo n ej, k tóra  nie  
p r— rn a la  s ię  do popełnienia k rad z ieży . O sk a  
rżona, m łoda lecz n iezw yk le  nerw ow a kobieta  
opow iada ch aotyczn ie o  sw e j p racy  w cu
krow ni. Na zap ytan ia  sądu odpowiada wolno  
i  zastanaw ia  s ię  nad każdem  słowem . W  
przeciw ieństw ie  do o skarżo n ej, m ąż je j  za 
chow uje s ię  zupełnie sp oko jn ie .

R o zp raw a  trw a. W  dniu d z is ie jszym  p rze  
słuchan i zostaną d a ls i św iadkow ie, a  w  dniu  
ju trze jszy m  odbędzie s ię  w iz ja  lo ka ln a  w Po
rażyn ie , poczem  ro zp raw a odroczona zostanie  
p rzyp u szcza ln ie  do soboty. W  sobotę odbę
dzie s ię  d a lsze  p rzesłu ch an ie  św iadków  w  
Poznaniu  o raz  zakończen ie  p rocesu .

WINNY CZY NIEWINNY?
Sęd apelacyjny rozpatrywał sprawę głośnego oszusta

P o z n a ń .  S e n sa c ją  m iasta  G n iezn a  był 
w p aźd ziern iku  ub. r. p roces p rzeciw ko  u rzęd 
n ikow i B an ku  K redytow eg o w G n ieźn ie  S te ll 
terow i i  handlow’eowi gn ieźn ieńskiem u F lo r  
janow i K a sp e rsk ie m u  o m ach inacje  o szu k ań 
cze, w sku tek  czego bank ten s t ra c ił  10.630 
zł A k t  os k arże n ia  za rzu ca ł S te llte ro w i doko
nanie k ra d z ie ż y  o raz  f ik cy jn e  p rze la n ie  na  
konto K a sp e rsk ie g o  sum y 8000 zło tych .

P o d czas ro zp raw y  głównej w S ą d z ie  okrę  
gowym w G n ieźn ie  S te llte r  p rzyzn a ł s ię  ze  
struehą do w iny, s tw ie rd za jąc  jed n ak , że  K a 
sp e rsk i n ie  bra ł u d z ia łu  w  p rzestęp stw ach  
a jego kontakt z  K a sp e rsk im  og ran iczał s ię  
do częstego p ożyczan ia  od K asp e rsk ie g o  p ie
niędzy, k tó re  następnie p rzehu la ł w lo k a la ch  
rozryw ko w ych . Z ezn an ia  K a sp e rsk ie g o  po
k ry w a ły  s ię  ca łko w ic ie  z  zeznaniam i Stellte-  
r a .  P rze słu ch an i ponadto św iad ko w ie po

tw ie rd z ili w  zup ełności w inę S te llte ra , n ie  
o b ciąża jąc p raw ie  w cale K asp e rsk ie g o . S ą d  
jed n ak  n ie  d ał tym  zeznaniom  w ia ry  i  sk a za ł  
Ste lltera  na 3 la ta  a  K asp e rsk ie g o  na 2 lata  
w ięzienia. Ponadto m ocą w yroku obu o sk a 
rżonych  pozbaw iono p raw  ob yw atelsk ich  i  ho
norowych na 5 lat.

S p raw a  zn a lazła  s ię  sk o le i na w okan
dzie S ąd u  apelacyjnego  w  Poznaniu . S ąd  ten  
w yrok  I  in sta n c ji zatw ierd ził. S ą d  N a jw yższy  
natom iast dop atrzył s ię  w  w yroku I I  in stan 
c ji pew nych n ie śc is ło śc i1 i  p o lecił sp raw ę S ą 
dowi apelacyjnem u pow tórnie ro zp atrzeć.

Ponowna rozpraw o odbyła s ię  w czora j. 
Po w yczerp u jącym  zareferow aniu  sp raw y  
p rzez sędziego d-ra E im e ra  n astąp iły  prze
mówienia stron, poczem  S ą d  zdecydow ał opu
b likow ać w yro k  d z is ia j o  godz. 12-tej przed  
południem , (st. 1.)

KRWAWE ŻNIWO AWANTURY
W czasie zabawy zranili śmiertelnie jednego uczestnika, a kilku poważnie

okaleczyli
I N O W R O C Ł A W . —  N a  zab aw ie  w  R y -  

ce rz e w k u  pod In o w ro c ła w ie m  doszło do n ie 
b y w a łe j a w a n tu ry , k tó ra  p ociąg nęła  za  sobą  
śm ie rć  jednego z  u czestn ikó w  za b a w y .

N a  zab aw ę tę  p rzy b y ło  k ilk u n a stu  p a 
ro b k ó w , k tó rzy , pod w p ływ em  w ód ki, poczę
l i  s ię  aw a n tu ro w a ć . W  p ew nej c h w ili zaba- 
w o w icze  p o d z ie lili s ię  na d w a  w ro g ie  obozy. 
W  rę k a ch  a w a n tu rn ik ó w  z n a la z ły  s ię  noże, 
la s k i  i s z ty le ty . R o zpoczęła  s ię  k rw a w a  b ó j
k a , w  cz a s ie  k tó re j k ilk u  u czestn ik ó w  odnio
sło  b ard zo  pow ażne ru ny . Szczeg ó ln ie  jed en

z u cze stn ik ó w  b ó jk i n ie ja k i S y lw e s te r  J a 
sk ó lsk i o trzy m a ł k ilk a  p ch n ięć nożem  w  
b rzuch , odnosząc śm ierte ln e  ob rażen ia .

N a  w id o k  c ię ż k ie j r a n y  o f ia r y  a w a n tu r
n ic y  u c ie k li. Ja sk ó lsk ie g o  p rzew iezio n o  n a 
ty ch m ia s t  do s z p ita la  w  In o w ro c ła w ia  gdzie , 
m im o o p e ra c ji zm arł.

P rze p ro w ad zo n e  p rzez p o lic ję  dochodze
n ia  u s ta liły , że  sp ra w cą  za b ó jstw a  je s t  p rz y 
p u szcz a ln ie  n ie ja k i C z e s ła w  G ra c k i z R a -  
d łó w ka , którego  aresztow ano .

Gdzie jest kokaina?
Nowela

Czy zdołaliście już uchwycić jakieś nici, któ- 
reby doprowadziły nas do kłębka sprawy Edwina Za- 
ro, pytał okazując wielkie zniecierpliwienie komisarz 
brygady śledczej Beno B a ff  swych dwóch podwład
nych agentów.

—  Po ostatniem porozumieniu się z konfidentem 
„Maxem“ wiemy obecnie, że do miasta naszego zdo
łano sprowadzić drogą przemytu jeden kilogram ko
kainy i żc dalszy transport tego narkotyku jest już 
w drodze —  odparł starszy z agentów śledczych.

—  Czy wiadomo wara również, w jakiem miejscu 
i w jaki sposób przemycono ostatnią partję kokainy, 
pytał dalej komisarz B aff.

—  Tak, według relacyj konfidenta ,,Maxa“ ko
kainę przemycono na odcinku granicznym, oznaczonym 
na naszej mapie liczbą „115“ .

—  Odcinek „115“ ... odcinek „115 “  —  mruczał pod 
oscra komisarz sięgając po mapę oznaczoną mnóstwem

liczb.
Zagłębił się w mapę i zaczął szukać owego odcin

ka, poczem nie odrywając od kolorowego arkusza oczu 
powiedział: ’ "\

—  Odcinek „115“ ... tam przepływa rzeka. Czyżby 
więc kokainę przenoszono najbezczelniej przez most 
graniczny, tak pilnie przez naszych ludzi strzeżony. 
Nic, to niemożliwe. O przewiezieniu narkotyku łodzią, 
też nie możo być mowy. gdyż ludzie nasi, nie spuszcza
ją z oka nawet najmniejszej łódeczki, mówił komisarz

i B aff.
—  Przepraszam pana komisarza, chciałem właśnie 

: jeszcze dodać, że narkotyku nie przeniesiono przez
most graniczny, ani nic przewieziono łodzią na odcinku 

i „115“ , lecz poprostu...
—  Jak poprostu-. co poprostu? Dlaczego do stu 

tysięcy djabłów nie wypowiadacie odrazu wszystkiego,
| gniewał się komisarz B aff.

—  Oryginalno słoje kokainy umieszczano w me
talowej hermetycznie zamkniętej skrzyneczce, do któ

rej przywiązywano długi na szerokość rzeki sznur. 
Sznur ten zaopatrywano na końcu w niewielki kamień, 
poczem skrzynkę tę topiono po tamtym brzegu rzeki, 
przerzucając kamień ze sznurem na naszą stronę. O 
oznaczonej godzinie jeden z członków grasującej w 
naszym kraju bandy przemytniczej Edwina Zaro wy
chodził na brzeg rzeki z wędką, pod pozorem łowienia 
ryb. Przemytnik ten podnosił niepostrzeżenie znany 
mu już z kształtu kamień ze sznurem i ciągnął zań 
wydobywając w ten sposób uwiązaną na drugim koń
cu skrzynkę z narkotykiem. Dzięki temu trickowi uda
wało się przemytnikom unikać schwytania ich na go
rącym uczynku. Teraz już wiemy, jak to się odbywa..., 
tłomaczył komisarzowi starszy agent.

—  A  więc twierdzicie, że dzięki temu trickowi 
udało się ludziom Edwina Zaro sprowadzić dotąd aż 
cały kilogram kokainy i że kokaina ta znajduje się 
obecnie w naszem mieście? —  pytał komisarz.

—  Tak, ustaliliśmy to przy pomocy konfidenta 
,,Maxa“ —  panie komisarzu.

—  Czy wiecie też, gdzie kokainę tę przechowano..., 
u kogo?

—  Dotąd nie wiemy. Jednakże pracuje nad wy
kryciem tego  miejsca konfident „Max“  wspólnie z na
szym nowym kolegą Roffolem —  tłomaczył komisarzo
wi starszy agent.

—  Dobrze. Pamiętajcie zawiadomić mnie zaraz, 
gdy tylko ustalicie miejsce, w którcm przechowano 
transport.

—  Rozkaz panie komisarzu.
To powiedziawszy dwaj agenci odeszli.
Minęły cztery godziny... Przy biurku komisarza 

zadźwięczał nagle telefon. Komisarz B a ff zdjął z wi
dełek słuchawkę—

—  A  więc to wy... tak?! Macic już adres tego 
mieszkania? To dobrze, nie spuszczajcie go z oka! Za

godzinę przeprowadzimy tam rewizję. Niezadługo przy 
będę..., mówił uradowany komisarz Baff.

Niebawem do domu oznaczonego liczbą 491 wkro
czyło pięciu cywilnych panów. Jeden z nich zapukał do 
drzwi mieszkania. Drzwi te stanęły otworem.

—  Brygada śledcza —  rzucił komisarz B aff  
wkraczając ze swymi ludźmi do wnętrza mieszkania.

Przystąpiono do szczegółowej rewizji domowej. 
Przetrząśnięto wszystkie zakątki, lecz kokainy nie zna
leziono. Komisarz B aff poczerwieniał ze złości. Prze
prosił urzędowo właścicielkę mieszkania tancerkę Rinę 
Rorę i wyszedł wraz ze swoimi podwładnymi. Rina 
Rora śmiała się.

—  Pięciu urzędników a jednak nie znaleźli tego, 
czego szukali ha., ha,, ha..! śmiała się teraz głośno tan
cerka Rina.

Spojrzała na ozdobną lampę u sufitu, w której 
ramie wkręconych było dwanaście wielkich żarówek ze 
szkła mlecznego. Dziesięć z nich specjalnie przygoto
wanych na kształt pustych butelek napełnionych było 
teraz kokainą, dwie pozostałe żarówki służyły do oświe 
tlania mieszkania. Gdyby komisarz B aff i jego ludzie 
przyszli tu wieczorem to spewnością zwróciliby uwagę 
na dziesięć niezapalonych żarówek. Rina Rora, człon
kini bandy przemytniczej, była z siebie zadowolona. 
Tym razem udała jej się znowu sprawa. Rina prze
chadzała się teraz wzdłuż tego pokoju, gdy nagle do 
drzwi mieszkania zastukano znowu. Rina otworzyła je. 
Do wnętrza wszedł tym razem sam jeden komisarz 
Baff.

—  Proszę panią, zapomniałem przeszukać to miej 
sce, w którem pani naprawdę ukrywa kokainę. Spryt
nie pani to zrobiła, rzucił komisarz nie spuszczając 
tancerki z oka.

Ta zaniepokojona spojrzała ukradkiem na lampę. 
To -wystarczyło komisarzowi Baffowi. Jego fortel udał 
się. Kokainę w żarówkach znaleziono. Prawdę rzekłszy 
komisarz B a ff nie wiedział bynajmniej o miejscu, w 
którem znajdowała się kokaina. Miał on jednak prze
czucie, że narkotyku tego należy szukać tylko tutaj 
i... nie omylił się.

F re d  F red so n

C Z W A R T E K , 28 M A JA  

PR OGRAM  O G ÓLN OPOLSK I

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. Gimnastyka. 
7,20 Dziennik poranny. 8,00 Audycja dla szkół. 
8,10 Audycja dla poborowych. 8,30— 11,57 Przer
wa. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z Krakowa. 
12,03 Dziennik południowy. 12,15 Poranek muzycz
ny dla młodzieży szkół powszechnych. Wykonawcy 
Janina Pamler-Hopnerowa —  fortepian i Irena 
Gadajska —  śpiew. Przy fort. prof. Ludwik Ur- 
stein. Objaśnienia —  Tadeusz Mayzner. W  progra
mie utwory Fr. Chopina. 13,10 Chwilka gospodar
stwa domowego. 14,15— 15,30 Przerwa. 15,15 Wia
domości o eksporcie polskim. 15,30 Koncert Orkie
stry  ̂ Salonowej E. Raabego (z Poznania). 16.00 
Benjaminek —  Salomei Kisielewskiej —  opowiada
nie dla dzieci. 16,45 Cała Polska śpiewa —  koncert 
chóru mieszanego Halka pod dyr. Jana Marcin
kowskiego (z Torunia). 17,00 Wynalazcy a wojsko 
—  odczyt —  wygi. Jerzy Podoski. 17,15 Na zie
lonej łączce —  orkiestra kameralna pod dyr. Ada
ma Hermana (z Krakowa). W programie wesołe 
potpourri złożone z utworów wiedeńskich, operet
kowych i ludowych. 18,10 Pieśni Paolo Tostiego 

w wyk. Wojciecha Dzieduszyekiego (tenor) (ze 
Lwowa). 19,35 Wiadomości sportowe. 19,45 Poga
danka aktualna. 20,15 Wiosna na Mazowszu —  
koncert. Wykonawcy: Aniela Szlemińska (sopran) 
Maurycy Janowski (tenor) i inni. oraz Wielka 
Orkiestra i Chór P. R. pod dyr. Tad. Sygietyń- 
skiego. 20,45 Obrona przeeiwlotniezo-gazowa —  po 
gadanka. 21,00 Teatr Wyobraźni u obcych (Szwaj- 
carja): premjera słuchowiska p. t. Corleone. 21,55 
Nasze pieśni —  V I-ta audycja z cyklu Stanisław 
Moniuszko —  pieśniarz —  w oprać. prof. Stanisła
wa Niewiadomskiego. Wykonawcy: Marja Mo
krzycka (śpiew) i prof. Ludwik Urstein (akomp.)
22,00 Leipziger Pfeifer - Stuhl —  z repertuarn 
dawnych kapeli miejskich, w wyk. członków orkie
stry lipskiego „Gewandhaus‘u (Transm. z Lipska).

L O K A L N E  A U D Y C JE  P O Z N A Ń S K IE
6,50 Wesoła muzyczka (płyty). 7,30 Program 

na dzisiaj oraz parę informacyj. 7,40 Piosenki w 
wykonaniu zespołów zagranicznych (płyty). 13,00 
Chwila śpiewu (płyty). 13,15 Trochę folkloru (pły 
ty). 15,20 Przegląd giełdowy. 16,15 Muzyka kla
syczna. Wykonawcy: Gertruda Konatkowska, for
tepian, Stanisław Pawlak, skrzypce, Miecz. Rozma- 
rynowiez, wiolonczela. 18,30 Z nad krawędzi, wy
głosi brat Cezary. 18,40 Jak spędzić święto, omó
wi Jan Kilarski. 18,45 Utwory Tartiniego (płyty). 
18,55 O konieczności pływania —  pogadanka (wy
głosi por. Jerzy Łapiński). 19,05 Program na ju 
tro. 19,10 Życie kulturalne,, artystyczne i społeczne 
Poznania. 19,15 Koncert reklamowy. 20,00 Muzyka 
z płyt. 22,25 Koncert słynnych solistów (płyty). 
23,05 Muzyka salonowa i taneczna (płyty).

Targowica w Poznania
Poznań, 26. 5. 1936 r.

Spędzono: wołów 55. buhajów 175 krów 325. 
świń 2080, cieląt 1180 owiec 15. razem 5830 zwierząt. 

Płacono za 100 kg żyw ej wagi:
Ceny loco Targiwica Poznań łącznie z kosztami 

kandlowemi
l  BYDŁO.

A) W o l ł !  ^
1. Pełnomiesiste. wytoczone. nieoprz- P;
2. Mięsiste, tuczone młodsze do 3 lat 52—56
3. Mięsiste tuczone, stanie
4. Miernie odżywione 40— 44

B )  B a b a i e :
1. Wytoczone oełnomiesiste ^8—62
2. Toczone mięsiste
3 Nietnczone. d* *»brze odżyw.. star«»f 46— 50
4 Miernie odżywione 40 44

O K r o w y j
1 Wytoczone oełnonnęsiste cc
1  Tuczone mięsiste ^ 2 -5 6
3. Nietnczone, dobrze odżywione 44 43
4. Miernie odżywione 16— 20

D) I a ł o w i c e: . .
I. Wytoczone oełnomiesist*
2 Tuczone mięsiste
3. Nietnczone. dobrze odżywione ou
2 Miernie odżywione 4C 44

E) M ł o d z i e ż :  .  . .
1. Dobrze odżywione **
2 Miernie odżywiane no— ds

F) C  i e I e t a : 7n sn
f. Najprzedniejsze cielęta w»tncz«mf
2 Toczone sieJeta ro
3. Dobrze odżywione ^
4. Miernie odżywione U -43

IL OW CE.
1. Wytoczone. Dełnomięsiste iasmieta 

młodsze skopy
2 Tuczone starsze skopy i maciorki 
3- Dobrze odżywiane

HI. «WTNTE ( t u c z n i k i ) ' ,  . . . -mn ,oe
L Pełnomiesiste od 120 do 150 kur żywei 100— 105

2. Pełnomiesiste od 100 do !20 lig Żywei 94-98

3. Pełnomiesiste od 80 do 100 ke. żvwe £8— 92

4. Mięsiste świnie ponad 90 k*.
5 Macior* i oóżne kastrafy f4
6 Świnie słoninowe ponad 150 ke

Przebieg targu spokojny. . . .
Targ bydlęcy, przypadający _ na pon.cdziatek 1 

czerwca odkłada się spowodu świąt na środę dnia 3 
czerwca.

Giełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 26. 6. 1936 r. —  T e n d e n c ja  

d zisie jszeg o  zeb ran ia  giełdowego b y ła  moc" 
na. Z  p o życze k  p ań stw o w y ch  p łacono za 4 
proc. p rem j. doi. 50,— ; pozatem  p o szu k iw an o  
5 proc. poż. ko n w ers. po 52,— , bez oddaw -
có w . . ,

Z  p ap ie ró w  lo k a c y jn y c h  P . Z. K . p łaco 
no za 4 i pół p roc. zlotow e lis ty  zast. se rja  L  
39% — 39% — 40 proc., natom iast 4 proc. -sty 

I zast ko n w ert. obracano  po 39 proc.
Z  a k c ji  b an k o w ych  p łacono za  B a n k  

P o lsk i 101,—



ABSOLWENTKI SZKOŁY HANDL. I KPW. MISTRZAMI WiOSEHNEMl
W PIŁCE SIATKOWEJ

K a le n d a rz  rzym .-k a t.
Środa Jan a  p. m. 
C zw artek  A ug u styn a  

Kalen'i;tr7 «i <wiansk' 
Środa R ad ow ita  
C zw artek  W ro cim lerza  
S ło ń ce  w sch ó d : 3,26 

zach ód : 19,40 
K s ię ż y c  w schód : 10,28 

za ch ó d : —

Dyżur nocny z środy na czwartek pełni Dr. 
Uhmiel, Kościelna 2, tcl. 246 — Apteka „Stara“, Ry- 
lek. teł. 7.

Kino Apollo: Je j ekscelencja babka.
Kino Corso: Braterstwo krwi.

Koncert orkiestry wojskowej
W  czwartek, dnia 28. bm. od godz. 17 18

koncertować będzie orkiestra 60 op. Wlkp. w Ryn- 
su. Program następujący:

1. Guziński: „Marsz triumfalny";
2. Fucik: Uwertura „Marinarella";
5. Waldteufel: Walc „Kocham cię";
4. Karaś: „Suita polska";
5. Chmielewicz: Intermezzo „Nocna schadzka 

lalek".
6. M aj: Marsz „Na odwachu".

Skazanie dzieciobójczyni
W  dniu 26. hm. o godzinie 9,30 Sąd Okręgo

wy w Ostrowie skaza! na 1 rok więzienia Jadwigę 
Niemand, służącą z Konradowa pow. Ostrów, za 
dzieciobójstwo z dnia 6 kwietnia br. popełnione w 
gmachu S. S. Elżbietanek w Odolanowie.

Spośród drzew owocowych w Polsce 
najwięcej pożytku daje morwa biała

Onegdaj odbyła się konferencja rzeczoznaw
ców w K r a j o w e j  S t a c j i  J e d w a b n i c z e j  
w Ostrowie Wlkp., gdzie na podstawie długolet
nich doświadczeń uznano, że morwa biała oprócz 
znakomitych owoców, posiada cały szereg właści
wości użytkowych, przewyższających o głowę ko-

Rozegrane w uh. czwartek 21 hm. Wiosenne Mi
strzostwa w piłce siatkowej pań i panów zgromadziły 
na starcie ogółem 10 drużyn; w tem 4 żeńskie i 6 mę
skich. Ogólny poziom rozgrywek znacznie lepszy niż 
jesienią nb. roku. Zawody odbyły się przy ślicznej 
pogodzie i miały przebieg bardzo interesujący, obfi
tując w liczne niespodzianki.

Tytuł mistrzowski w rozgrywkach pań zdobyła 
niespodziewanie, lecz zupełnie zasłużenie, drużyna Ab
solwentek Szkoły Handlowej, zespół wyrównany bez 
słabych punktów, zgrany i ambitny, nie prczgrywając 
żadnego meczu, pokonując druż. KPW. zeszł. mistrza, 
TG. Sokół i Szkołę Handlową.

Drugie miejsce zajęła druż. K PW .  zespół bardzo 
niejednolity, posiadający obok b. dobrych zawodniczek
niezwykle słabe. , .

Trzecio miejsce przypadło w udziale druż. T. G. 
Sokół, która wystąpiła w znaczuie odmłodzonym 
składzie.

Czwarte miejsce zajęła drużyna uczennic Szkoły 
Handlowej, zespół młody i mało rutynowany.

W konkurencji panów rewelacją mistrzostw oka
zał się zespól Szkoły Handlowej, który poczynił od 
nb. roku szalone postępy, zdobywając najniespodzia
nie j  tytuł wice-mistrza, pokonując takie drużyny jak 
KS. Jedność i Zw. Strzelecki, a ulegając jedynie po 
równej walce nieznacznie w finale druż. KPW. Loso
wanie u panów dało b. nieszczęśliwy wynik. W elimi
nacji doszło już do meczu, mogącego uchodzić za fi
nał rozgrywek, mianowicie spotkania KPW — Sokół,

rzvści innych drzewostanów owocowych. Wobec te
go należy nam siać i uprawiać morwę a to tem wię
cej, że niespożytej eneigji szermierz i pionier jed- 
wabnictwa polskiego p. dvr. Leon Wawrzkiewicz 
buduje przemysł iedwabniczy, który może zatrud
nić kilkanaście tysięcy osób.

A zatem do dzieła! Siejcie morwę!

KPW - Cslroyia 2:0 (1:0)
W meczu rozegranym z okazji Dnia PZOPN mię

dzy powyższemi drużynami, zwyciężyła druż. KPW. 
Bramki strzelił Leiński. Sędziował p. Trygalski z Po
znania.

Z kroniki policyjnej
KRADZIEŻ. Onegdajszei nocy okradziony zo

stał pałac Stiglerowej w Sobótce pow. ostrowski. 
Zołdzieje korzystając z burzliwej pogody i nieu-

zakończonego, po wspaniałej grze, zwycięstwem bar
dziej rutynowanego zespołu K P W ,  który  b ijąc w f i 
nale druż. Zw. Strzel, i S zkoły  H andlow ej zdobył ty
tuł mistrza wiosennego. I II . miejsce przypadło druż. 
Zw. Srzeleckiego.

W przeprowadzonych poraź I-szy w Ostrowie 
oficjalnych rozgrywkach t. zw. dwójek, trójek i mixta 
wzięło udział ogółem 15 zespołów.

Tytuły mistrzowskie zdobył wszystkie TG. S okó ł, 
górując nad pozostałymi rutyną i świetnem zgraniem; 
11 miejsce zdobyła druż. Szkoły Handlowej.

' W yniki techniczne:
S iatków ka pań : KPW — Sokół 2:0 (30:16);

KPW — Sz. Handl. 2:1 (45:36); Abs. Szk. Handl. 
—KPW 2:0 (32:27); Abs. Szk. Handl. — Sokół 2:0 

(30:23); Abs. Szk. Handl. — Szk. liaudl. 2:1 (41:33); 
Sokół — Szk. Handl. 2:0 (30:19).

S iatków ka panów : elim inacje: KPW — Sokół
2-0 (30:26); Szk. Handl. — Jedność 2:1 (46:38)-; 
Zw. Strzel. — KSM. 2:0 (30:25).

F in ały : KPW — Szk. Handl. 2:1 (44:36); KPW. 
— Zw. Strzel. 2:0 (30:14); Szk. Handl. — Zw. Strzel. 
2:0 (30:14).

D w ójki — fin a ły : Sokół — Szk. Handl. 2:1
(42:22).

T ró jk i — f in a ł: Sokół — Szk. Handl. 2:0
(30:23).

Mixt — f in a ł : S okó ł — S zkoła Handl. 2 :0
(30:13).

wagi stróżów dostali się do wnętrza pałacu  ̂ przez 
okno i skradli srebrne zastawy, iak noże.^widelce, 
tacę. cukierniczkę oraz browning kal. 6,35 i floret 
gwintowany z nasadzoną lunetą. Policja ostrowska 
wszczęła energiczne dochodzenia w wyniku których 
dokonano szereg rewizyj u podejrzanych osobników 
w powiecie ostrowskim i kaliskim oraz aresztowań.

(as).
U JĘ C IE  WŁAMYWACZA. W ostatnich cza 

sach w Ostrowie i okolicy dokonano niezwykle zu
chwałych włamań, przyczem złodzieje operowali 
wytrychami i otwierali patentowe zamki. Wartość 
ogólna skradzionych przedmiotów wynosiła kilka
set złotych. W związku z tem, organa naszej policji 
śledczej podjęły poszukiwania za sprawcami. Nie
bawem ujęto starego recydywistę włamywacza niej. 
K„ który przed dwoma tygodniami opuścił więzie
nie. Opryszek ten został częściowo rozpoznany 
przez domowmików u których dokonano kradzieży. 
Jak się okazało łupem jego włamań miały się stać

w | f  T a b l e t k i  T o g a l  s t o s u j e  
Sar s i ę  w  c i e r p ie n ia c h  reu m a-  

^ t y c z n y c h ,  p o d a g r z e ,  m i g - i  
[ a r e n i e ,  b ó l a c h  n e r w o w y c h 3  
» i  p r z e z i ę b i e n i u .  T a b l  e t  k i  i i  
r T o g a l  p r z y n o s z ą  u lg ę  w  Bm 
ty ch  c i e r p i e n i a c h .  Z ł  1.50 JpW

■■

inne objekty i miejscowe firmv kupieckie. Plany 
te udaremniła niemal w ostatniej chwili czujność 
policji ostrowskiej, (as).

Odolanów
W ZJEŻD ZIE DELEGOWANYCH. K. S. 

M. M. w Poznaniu w ub. niedzielę, dnia 17 hm. 
brał udział z ramienia tutejszego oddziału Stowrarzy 
szenia dh. Stefan Rankę. — ka.

KONCERT. Na rvnku urządziła w Święto 
Wniebowstąp. P. w czwartek, dnia 21 bm. orkiestra 
w sile 20 ludzi, będąca pod kierunkiem facho- 
wem p. St. Stekla z Garek a opieką ks. Langkana. 
Koncertowi poza obywatelstwem naszego miasta 
przysłuchiwała się duża liczba ludności wiejskiej.

—  ka. —
ZAWODY lekkoatletyczne zapowiedziane na 

dzień 21 bm, przez Podokręg Odolanowski K. S. M. 
M. nie odbyły się z powodu trudności organizacyj
nych. —  ka. —

OSOBISTE. P. Marcin Kaczmarek, prezes 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w Odolanowie u- 
stąpił ostatnio z zajmowanej funkcji. Powyższą fun 
keję pełni obecnie zastępczo p. Siedlecki —  wice
prezes. —  ka. —

TOW. GIMN. „SOKÓŁ". W czwartek, dnia 
21 bm. w lokalu p. Jasikowej o godzinie 8 wieczór 
odbvło swe miesięczne zebranie, które przy dużej 
ilości obecnych członków zagaił prezes ks. Lang- 
kan hasłem: „Czołem", poczem dh. Jakubowski —  
sekretarz gniazda odczytał protokół, który przyjęto. 
Odczyt p. t .: „W przededniu Igrzysk Olimpijskich" 
wyplosił dh. prezes. Żywa dyskusja rozwinęła się 
nad projektowaną wycieczką do Jankowa Zaleśnego. 
Komunikaty zarządu, z których najważniejsze: od
mówienie używalności dawniejszego boiska przez p. 
Namysła z Poznania, oraz wolne włosy dopełniały 
całość. O godzinie 9,30 zamknął prezes zebranie, 
żegnaiąc obecnych hasłem „Czołem". —  ka. —

L e m o m a d e malinową
IllIIIHIllllIlIllIlllIIllilllilllllllllill c y t r y n o w ą

pomarańczową
n a  praw dziw ych so k ach  ow ocow ych I rafin ow an ym

cu k rz e
p o leca

W Y T W Ó R N I A  L E M O N I A D  
w' O strow ic W lkp. —  K ro to szy ń sk a  n r . 2 , tc l .

KSIĄŻĘCA IZBA DOMINJALN0 - LEŚNA
HRABSTWO PRZYGODZICE 

sp rzed aw ać będzie p rzez  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  
z n atych m iastow ą z a p ła tą

t r a w y
z następujących łąk:
1. w środę, dnia 3 czerwca 1956 z łąk pod Dębnicą i Kociębą oraz pod 

Ludwikowem (pod Dębem)
Początek o godz. 9-tej przy Dębnicy.

2. w sobotę, dnia 6 czerwca 1936 z łąk kulturowanych pod Przygo
dzicami (systemy D. F L. M. K Ka I N Na Nb Gb Nc Ha 
H B C. A.)
Początek o godz. 9-tej przy moś cie pod Przygodzicami.

3. w wtorek, dnia 9 czerwca 1936 z łąk kulturowanych pod Trzcieli- 
nami i Papiernią.
Początek o godz 9-tej przy upuście Trzcielin W 

’4. w środę, dnia 10 czerwca 1956 z łąk kulturowanych pod Chynową 
(systemy S. Mb R O. P T.)
Początek o godz 9-tej pod lasem.

5. w piątek, dnia 12 czerwca 1936 z łąk kulturowanych pod Smardo- 
wem
Początek o godz 9-tej

6 . w sobotę dnia 13 czerwca 1936 z łąk kulturowainycb za koleją w 
Przygodzicach i na Porąbkach.
Początek o godz 9-tej na drodze łąkowej pod lasem.

7. w wtorek, dnia 16 czerwca 1936 z łąk kulturowanych pod Bażantar
nią.
Początek o godz 9-tej

w środę, dnia (7 czerwca 1956 z łąk kulturowanych na Małym 
Borku.
Początek o godz 10-tej

Bliższe warunki sprzedaży ogłoszone zostaną przed każdorazo
wą licytacją

8

U  ̂ 3AGZNQŚĆ!’ !
Całkowita wyprzedaż PO- 
MMK.ÓW Z GRANITU 
SZWEDZKIEGO Z MAR-
MURU z p ia s k o w c a

I Z KUNSZTOW NEGO GRANITU O RAZ OGRODZEŃ ŻELAZNYCH 
Ceny znacznie zniżone z powodu mojej choroby. Daję także na odpłatę 
po znacznie zniżonych cenach

(jj§&F:2 ! FIKUS
[CE L otwowie) ~ J

ul. M. P iłsu d sk iego 3 3  
V !  * i u lica  K ościu szk i 11

Tapczany - leżanki - materace
o ra z  w szelkie re p e ra c je  n a jta n ie j  

w ykonuje

ZAKŁAD T A PIC ER SK I

B. Konieczny
W rocław sk a 6

dom d Brvkczvńskieeo 
_____  DO 215

P rz ez  o g ło szen ie
do now ych klientow i

DLA EMIGRANTÓW 
4 place budowlane w 
mieście korzystnie do 
sprzedania Wplata 250 
zł za 1 morgę wprost od 
właściciela Zgł Rvnek 
35 1 p________DO 529
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P ły ty  p i e k a r s k i e
prawdziwe radeburskie.

G w aran tow an a  3-krotna w y trzym a ło ść  
fa b ryk a tu

Zakłady Ceramiczne „Stella"
poleca

F . S T O B I E C K I  —  OSTRÓW
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UWAGA! UWAGA!
P rz y jm u ję  w szelkie obuwie na 
m ia rę  ze w szystkich gatunków  
sk ó r i zam szów  orau w szelkie r e 
p e ra c je  po cen ach  b. k o rzy stn y ch

ST. HER3EC
O strów , ul. W rocław sk a 4 4

Nr. I Km 1442/35
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W  piątek, dnia 29 m aja 1936 r. o godzinie 9.30 
przedpołudniem sprzedani publicznie przez licytację 
za gotówkę najwięcej dającemu w Ostrowie przy 
ulicy Gim nazjalnej 22

1 bufet dębowo fornierowany 1 szafa do książek 
mahoniowa fornierowana 1 kanapa plusz zielo
no żółtv z obudowaniem. 2 fotele plu«z zicl. żół
te 1 stół dębowy rozsuwany. 6 krzeseł dębowych 
pociąg skórą i t. d Zajęte przedmioty zostały 
oszacowane na kwotę zt 761 —

SZCZEPAN CZA JK O W SK I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie —  rewiru I 

• DO  38Ó

Nr. I Km 405— 411/36
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W piątek, dnia 29 maja 1956 rt o godzinie 9-tcj 
przedpołudniem sprzedam publicznie przez licytację 
za gotówkę najwięcej dającemu w Ostrowie Rynek 23 

25 drzwiczek żelaznych kuchennych 100 płyt la
nych gładkich do piecy kuchennych 500 zakrętek 
mosiężnych do okien. 400 oliwek mosiężnych do 
okien 80 paczek śrub a 1Ó0 sztuk zamkowych i 
maszynowych i t. d Zajęte przedmioty zostały 
oszacowane na kwotę zł 1 577 80

SZCZEPAN CZA JK O W SK I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie —  rewiru I

_____________ DO  381

IV E 492/54
U C H W A Ł A

W  spraw:e postępowania upadłościowego wzglę
dem majątku kupca Antoniego Danielaka z Ostrowa, 
ulica Mickiewicza zastanawia się postępowanie upa„ 
dłościowe dla braku masy w ystarczającej na pokry
cie kosztów postępowania upadłościowego 

Ostrów, dnia 7 m aja 1936 r 
_  S ą d  G  r o d  :  k i
D O  5S2

O  G  Ł  O S  Z E N I E  
Zarząd Miejski podaje niniejszem do wiadomości 

że w dniu 29 maja 1936 r. o godz. 13-tej na targo
wicy miejskiej w Ostrowie przy ul Celnej Polski 
Związek Eksporterów Bekonu i Artykułów Zwierzę
cych dokona zakupu koni na rynek niemiecki. Zaku
pywane będą konie typu wschódnio-pruskiego, po
ciągowe. w yłącznie wałachy, wiek od pełnych 5 _ 8
łaL wzrost od 157 m maść za wyjątkiem siwej Pła
tność gotówkowa w złotych polskich na nrejsęu za
kupu według wartości materjału końskiego

Hodowcy posiadający konie tego t y p u ' —  będą 
mieli możność sprzedania tychże po cenie wyższej
niż rynkowa _

Ostrów, dnia 26 maja 1956 r
ZARZĄD MIEJSKI 

(—) W. Cegiełka Burmistrz 
_________________________________________ DO 584

L I C Y T A C J A  D R Z E W  O W O C O W Y C H  
Z a rz ą d  M ie js k i w  O s tro w ie  w y d z ie rż a w i  

drzewa owocowe (czereśn ie , g ru szo  i ja b ło 
n ie ) p rz y  a le ja c h  na p o lach  n a w a d n ia n y c h  
w  J e lito w ie  w  drodze p u b lic z n e j n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  za  gotów kę w dniu 2 czerwca 
1936 r.

\\ a ru n k i d z ie rż a w y  zo stan ą  ogłoszone  
n a  m ie jscu  przed l ic y t a c ją .

Z b ió rk a  w dniu 2 czerwca 1936 r. o godz. 
10-tej na alejach owocowych w Jelitowie.

(— ) W . C e g ie łk a , b u rm istrz
D O  383
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